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bllowy, poddał się powtór- ·----~----------------------••••••••lil••••­nei operacji wyrostka ro-

PAINLEVE 
minister rządu francuskie­
go, zachoro\vał angle pod 
czas · posiedzenia parla­

mentu . baczkowego, . 

Awantur studenckie w kra·u 
Podniecenie we LwoWle trw.a. -W czasie zajść wcz.orajszych -kilka·. 
set osób zostało r~nnyctt.~Policja ·dokonał~ = 1.icznych aresztowań.~ 

Elementy wywrotowe· chcą wyzyskać syt.ua.cję · · -· 
.. . .... ·------------------------~-

fteflloroDJie DJiJissuf!li U(•rlni· pof~pio;q · eflsf:esę 
Lwów, 30 listopada. dek usiłowały wyzysk.ać męty społe-1 Do starć doszło również po pogrze- dzielnej bójki ulicznej. W pogrzebie 

Zajścia akademickie we Lwowie czne, p(}licja dokonała jednak licznych bie studenta Grotkowskiego, który, jak wzięło udział około 15.000 osób. Po po-
trwają w dalszym ciągu. W ciągu dnia aresztowań. ' wiadomo został zabity w czasie ni_e- wrocie z cmentarza mimo licznie skon-
wczo.rajszego przybrały one na sile. sygnowanej policji, doszło ponownie do 

Jak zwykle w podobnych wypadkach, Uni·wersytet · wa-· rszaw· ski· za„m· kni·ęty ekscesów. przyczem w licznych skle-
ogólne podniecenie starały się wyko- . _ · . . pach wybito szyby i poturbowano 85 
rzystać odpowiednio elementy wywro· - osób. Z wagonów tramwaJowych wy-
towe, i to zarówno komuniści, Jak i zwy Zalitla W Wilnie I C:z~sio.:howie rzucano mężczyzn o semickim wyglą-
1:<fe męty, węszące przy tej okazji swój ~arszawa 30 listopada. sytecie warszawskim na czas nieogra- dzie. W cżasie z~mieszek ogółem lżei 
zer. . . ' „ • rannych zostalo kilkaset osób. 

~ozpoczęlo się od prób zorganizo- Wrzenie wśrod studentow lwows- n1czony. . . . . . . 
wania demonstracji na ul Halickiej Po kich przeniosło się również na teren .Awanttury miałwy .,~;e1sceWrown1 .1 e$z ;ia Zarządzen·ie kurator 
I• • j d k d ó · · W D ; d ł d . 1 umwersy ecie w iuu.e. sa 1 ma- • 
tCJa e na emo~str~~t w ro~proszyla. arszawy. o zaJść osz o na V!Y z1a e deokich w-Ywiązała się bójka-, w czasie . • k I 

!_'od WJ?!Y:Ve!11 a~It!1CJI komumstów, któ prawnym uniwersytetu. W czasie wy- której kilku studentów zostało póturbo- J U m SZ 0 n e g O 
I~Y Ut}Jah Slf wsrod tlumu, usiłowano kładu prof. Rafacza doszło do starcia wanych. Usiłowano również demonstro- Kuratorjum okręgu szkolnego _wyda-
r 7n ez r~~b ć :~ragany w rynku. Are- między. studentami .endec·~imi. { żydami. wać na ulicach, zapobiegła jednak temu ło '\\'.'CZ?~aj okólńik. do wszystkich ~zk~ł, 
sz owano os • . Na sali wykładowe) zjawił się rektor, policja. z11-brama1ący ucz.morn ukazywania się 
tr Nf 6 ul. I\~akolskiej d grućpa. ddemokn

1
- kt6ry nawoływał studentów do spokoju, Próby demonstracji ulicznych zosta· na mieście po godz. 8 wieczorem. 

s an w. ust ov:a a we rze ~lę o s .e mimo to jednak doszło do li(:Zllych b6„ ły również w zarodku zlikwidowane w . Prasa lwowska zamieszcza dziś opin­
PkÓV(d· UsiłowaWn~a te zostały J

1
edCnahk zl.1- jek i .awaatur. Czterech studentów zo-:l Krakowie. W Częstochowie natomiast] ję i głosy rektorów wyższych uczelni, 

"Wl ?wane. ieczorem na u· orąz- łłalo ~--· W6C teł sy..-i dOizło do awantui·, w ~ których którzy ~godnie potępiają ostatnie eks-
~zcz:yzna wybito fatarqfe uliczne, wsku cfi rektor ~ wvkłady :aa llllhr f· kilka PS6b zostało. Bll!lych. cesy. 
tek czego ulłca pogrątona została w „ 1 . 

ciemnosciacb. Oczywiście I ten wypa-

· Łódź, 30 liistopada. 
(it) Dziś popołudn~u odbę<llJie się spe 

cjaI.ne zebrain~e delegatów fabry.cznych 
w Zwi~Zlku włólmiarzy „Praca". Na ze­
braniu poruszona ma być sprawa 
wszczęcia akcji celem ściągndęda zale­
głości, jakie fabryki łódzkie wlnne są 
robotm:iikom z tytułu zarobków. 

, ż~kladJ ~~S,cheiblera , i, Grohma,na": „ 
•' viypowiedziały pr.acę ' pracownikom I biurowym • • 

· ·:n.iedv fo6rvflo 6(d~i.e urUcfiornionoł -
Według danych, posiadainych przez 

związ.ki, niemal wszystkie fabryki n~e 
płacą puI11lctual'llie swym robotnd'kom za 
robków, W'<>bec czego zaległości sięgają 
bardzo poWlażmyich kwot. 

lódź, JO listopada. związku z tern administracja fabryczna wczoraj, reszta otrzyma w dniu dzisiej-
(it} Wczoraj, zupełnie nieo~zekiwa- przystąpiła do przygotowania listów z szym. 

nie, zarząd zakładó\\- .przemy5kw:rch wypowiedzeniami i doręczenia ich urzę · Zwróciliśmy się w tej sprawie ·do dy 
Scheiblera i Grohrnana wymówił posa- dnikom. · rekcji firmy, prosząc o bliższe informa­
dy wszystkim pracownikom biurowym ' Z powodu dużej ilości urzędnij{ów, I cje . .Jak nam wyjaśniono, niezależnie 
zatrudnionych w ·kantora:ch firmy. W część tylko otrzymała wymówienie od pertraktacji, prowadzonych w spra­

wie ponownego uruchomienia fabryk, 

Papen Utw. o·rz·. y ·r'. z·, ąd· · w· N1·emc·. ze.eh :;~;1~w~e~~0p~:~re~~. · i~i~~~·~~g~rh:~ 
nie mieć zupełnie wolną rękę w sto-
sunku do swych urzędników. 

I"'! S h I • h I • • • ł , Okres wymówienia pracy kończy '-'en. C e1c er zrezygnowa Z mlSJI U Warz.en.la ga- się 1 marca. · 

binetu.-Hitlerowcy przeciw .,,zawieszeniu broni''„ :; l~k~1uwz~~~zl~·r~~ąg~i. 0i~;~~o~~ 
. . . . . · skiej 64 reje.stracja tych robotników 

Berlin, 30 listopada. s!osunku .do .Re1Ghsta~u, 1 Jak ~tych~ćl wszy~tk1ch st;opmctw. . . Scheiblera i Grohmana, którzy nie mają 
Jak wiadomo, usiłowania ministra me zanosi ~1ę na zadną mozh~osć ~ownoczesme z nominacją nowego -prawa do zapomóg ustawowych z Fun-

Reichswehry von Schleich~ra, zmie.rza- wspólprac.y Jego z parlamentem. gabmetu Papena ukazać się ma odezwa duszu Bezrobocia 
jące do stworzenia gabinetu i zapew- . Najprawdopodobniej na , podstawie Hindenburga do narodu, w której to ode · *** 
nienia mu współpracy z parlamentem, art. 48: k,onstytucji, parlament zosta,iie zwie prezydent uzasadni konieczność 
spełzły na niczem. odroczony. Nie ulega wątpliwości, · że powołania po raz drugi Papena w cha- Łódź, 30 listopada. 

Oczekiwana konferencja między tego rodzaju krok spotka się z oporem rakterze kanclerza. . (it) Jak się dowiadujemy, pertrakta-
Schleicherem a przywódcą partji hitie- cie w sprawie uruchomienia 'Zakładów 
rowskiej, Strasserem, wogóle nie do- · · ~... ' ·- ~ .r przemysłowych Sclteiblera i Gfoh~a-
szła do skutku. Drugi z przywódców ZabóJ·ca tancerk· I LO I ' ' i;a~tj1d' narlodowt yc~ stocjalistóv.: Frfickk oj- I z '' uvru. - nawwcezsozrlayJ. powpfoałzuędndt.eucydoduzjąJ'ecdąn.oczonycl1 
sw1a czy na om1as wręcz, ze ra c a 
iego nie godzi się na dalsze „zawiesze· przed sqdem apelac:gjngm.~Wuroh zakła<tów przybył naczelny dyrektor 
nie broni". zosia• zaiwi·erdzong firmy I· K· Poznański, p, Hoffman, który 

Oczywiście, w tych warunkach, ge- Odb • ko f • s stki i d 
nerał Schłeicher musiał zrezygnować z • Łódź, 30 listopada. wlaścdoielka miesz1kani:a, które zajmo- Yt n erencJę ze w zy m y-
misji utworzenia rządu. Ze źródeł do- {iiig) W dniru wczorajszym .na wokan- wała Przydworska usłyszała mzmowę, rektorami firmy ,,Scheibler i Grohman". 
brze poinformowanych donoszą, że ·w dz.ie sądu apelacyjnego zna.lazła s~ę gło~ Pro~ad~oną w Pokoju i~i subJ-qkatorki, Jak widomo, na mocy porozumienia 
najbliższych godzinach należy spodzie- śna sprawa o zabójstwo fordanserki Io- P9dn1es1onym głosem. Po c~w1b rozl_egl 'Y~erzY.cieii, krajowych i zagranicznyc:h 
wać się powołania na stanowisko kan- kału „Louvre" -w Lą.dzi, ; Anny Przy- si~ hu~ t~zech· ~trzalów. Dwię kule ugo· . ftrmy, dyr. Hoffman ma przeprowadzić 
cJerza von Papena. Von Papen, jak za- dworskiej. Sprawa fa 'byta' niedawno roz d.zi.lY smtertelnt':. m~odą )f:Ob1et,ę. i:rze- sanację przedsiębiorstw. 
pewniają, ułożył już listę swego gabi- patrywana przez sąd okf.ęgOwY· który eta była samoboJcza. Kowalski skiero­
netu. W skład rządu między innymi, skazał zabójcę, Ksawerego Kowalskie- wał broń we własną skroń. 
w charakterze ministra spraw wewnę- go na 3 lata więzienia. Sąd okręgowy w Łodzi uznal. że za­
trznych ma wejść komisarz rządowy Jak sobie nasi czytelnicy przyporni- bójstwo popełnione zostało w afekcie i 
dla Prus, Bracht, który w ten sposób naią. ponura ta tragedia rozegrała s·ię dlatego zastosował łagodni·eiszy wy­
przeprowadzi unję personalną między dni1a 13 maja w Łodzi. Kowalski spędził miar kary. Kowalski apelowal. Sąd ape· 
Rzeszą a Prusami. noc u swej przyjaciółki Przydworskiej. Iacyjny wczoraj zatwierdził wyrok są-

Gabinet Papena będzie bojowym w Noc upłynęła spokojnie. Raino jednak. du okręgowego. ·· 

Jak nas informują, istnieje moż!' -
wość, że fabryki Scheiblera i Grobm2-
na uruchomione będą jeszcze przerl 
świętami BOżego Narodzenia, a w kai ­
dym razie bezPośrednio Po Nowym Ro­
ku, 
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Podwójne · ycie 16-1 tnl go hlopca,:1 :::::k~~~:1u 
który Ukradł Q)CU 50 tysiecy 'mar k. 0 UIJQ)ftYCh nocach Prohibicja w Amery;:~. przeżywa 

W dane.Ingach ber1·1ń k·1 h n 1·ąp·11 już swe ostatnie ;fol. Sr\ to Jednak zło­
te '1ni clla „butle.{erów'.-. Po z~·y~1~s-

~ .. , e 6:.. • • • 1 · . - twie „mokrych" prz~~n:sy prnhó1cy>~e pr•vffru rp1.o DJ .,01111sar1ac:1e po .,,. ~ie są stpso:vane l tak~. SUrOWiJ:..::u, 
( · · 1edQak granice Stanów ZJednocronych 
x) W Be~hme z~a~esztowan-0 16· mął elegancko nakryty stolik w bono- Swoii\ no~ną nt~obecność t:umaczył są pilnie strzeżone jlrzcz r.trdnikó''' 

letnilego młodz1eńca, 1m1eniem Werner, .rowem miejscu sali. Werner tern, że obecnie w szkofo prze celnych, którzy tro;>i<\ przemyc alko· 
syna znanego . berlitiskiego hotelarza, Mlody Werner, który rzucał pie· prowadzają badania nad techniką noc • . holu. ' 
·)(tóry przez pewien czas prowadził po. nlędzmi na prawo i lewo l:ył we wszy- . nych idjęć fotograficznych i dlatego i Jeśli więc ktoś w Am~rvca chce 
dwójna życie bez zwrócenia uwai• stk1ch JOkalacll równie mile widziany I nieraz póżnlei wraca do domu. \Vr.rner nabyć alkohol. musi s ię zwród~ · do 
swoich Ople. kunów. Ja~l .i ekscentryczny baron. Pieniądze wl · posiadał również cały bareu~ przyja· ; „butlegerów", którzy do d1nla dzi~fei-

0d pe t 11 b 1 
dzisiejszych czasach mają magiczną si. ciółek rekrutuJących się z po.srod we- szego dzierżą ten handel w swych te-

l wnego czas1:1, s a . ywa cy lę, to też żadnemu w~aś ... ·icielowt ba· sołych dziewcząt berlińskich. Dzicw- j' kach. ' °!t 

l?J<.al rozrywkowyc~. 1 barów na Kur- rów ~wiedzanych pr"ez hojnego \Ai.~er 1 c~ęta te obsypy~ał :Werner prez.e11t - w związku ze zwiększonym P">P~­
filrstendamm,. zwróc1l1 uwagę n.a pew- nera me przyszło nawet ua myśl za:n-1 mi w t>OStaci, i:>1erścionków, hransole· tern na alkohol. butles-erzv ina.czme 
nego młodzienca, który swoje 16 lat dagować młodego chłopca o, poslad'1- tek, perfum, Jedna z jago „prz~rjacló· podwyższyli ceny i d lrabiają się w 
zręcznie mastrowal pod nieco zbyt sze- nie tylu pieniędzy l o pochodzenie zbyt I łek" zdołała wyłudzi; od rnłodcgo 

1 

krótkim czasie z.naczny~l1 mająlk6w· 
rokłm smokingiem. Mlodzieniec ów, obszernego smokinga. Interes p zcdc . chłopca futro I dwa sreLrne Ji·y Cała Ameryka che~ obecn1e „utopić" 
Jitdrega wszyscy nazywali lmlenir.m wszystkłen1, a. Werner był iedUYUI I Pewnego razu \Y~rner. hl;llał w new- swe troski, wszyscy więc piją i pfacą 
Werner zjawił się prawie zawsze w z naJiepszych kl•j~ntów· nym 101kalu bardz1e1 amu:l1 zwykle 'I' nadal drogie ceny. Nawet w iy.cn sta· 
towarzystwie 15-Ietniego przyjaciela. · l(e!ne.rzy, garderobiane I młode sa· 1 podni~ouy alkoholem zaproponował, · nach. w których do tej pory przest.~>~?· 

. motne panie odwiedzające nocne lokale że z własnej kieszeni ureguluje rachun- gano rygorysiycz,nie pr~episy oroh1b1-

M1mo. że szc7.NM fl:mJcr.,h~ rrł~- były poprostu oczarowane Werne1·em. kł wsiystklcb obe.cnycn na s.a li· I cii, społeczeństwo równicz .ro~p1fo _ $1ę. 
dego Wern~ra zdradzał wyraźnie, ~e Dawał on stale .napiwki w zawrotnych Ten gest zwrói.:ir uwage policji, Obecnie na granicy kanadyJs~ieJ panu· 
.nie był robiony podług jego miary, nie wprost . ~ysok~scl.ach. Pewnego razu która po .nitce dn l(l~hka wykryta ~ałą je otywl·o1J1y ruch. Przemytnicy p_rzy· 

· peszy~o to młodzieńca, kt~óy l!ajwi. kazał ~ob1~ Zf!llentć na drobne 200 ma· hi·storję. W komlsarjacie policji w któ- gotowują się do ~ad.chodzących . sw~ąt 
doczmej czytał zabawną .h1story1kę o tek n1em1eck1ch I obdarował t~ sut?tą 

1 

rym nad ranem Werner spowia.dat się Bożego Narodzenia 1 sprowadzaJą wiei 
pewnym baronie w Szwa.JcarJi. Baron wszystkich pikolaków l garderobiane. ze wszystkich rrzetbńw, znalazło sie kle Ilości alkoholu. . . , 
ten o którego \vybryku donosiły pr.a- Werner pochbdzlf z dobrej mdzioy w charakterze . śwladk6w k:!kndziesi~t ! Suma zakupionych os'latmo napoiow 
wie wszystkie gazety, założył się pew i byt, jak to Już nadmieniliśmy. synem dam z półświatka. a catv stół komisa· i' alkoholowych w Kana~zie przez ~rze­
nego razu ze swym przyjacielem, że w~ h?te_łarza. Ukradł on oicu „bagatelkę'• I i:ia za~alQny był l.J~·m1ioletkami. pier- 1 my,tn~~ów amerykański.eh dochodi-1 do 
stroju sportowym. a mianowicie w '"kó w postaci 50 tysięcy marek nłelilii:cklch scJonkaml, perfumami t lnne1nl prezcn„ 50 m11Jonów dolarów. 
nanych krótkich spodniach 1 wełnl;neJ ! I .za tę sumę '!używał żYc!a". Zb~t. ob- i mm! „przyJaclół~k~~ Wernera. . „Butlegerzy" gromadiz~c. ta'k znac~­
kOszull z odpiętym kotnlerzyklem oraz szerny smoking poi:hodztł ró"':niez z Honorowe m1e1s-·~~ n:t stole zaJmo... ne zapasy al koh of u llczyh s~ę z te~. ze 

t 1 ' ·ga·rderoby ojca. Rodzic niesfornego sy- '"~te wsoani'łłe fat -1J 1 d w·a srebrne I oficjalnie prohibicją zostame dopiero 
podku ych butach wejdz e do naJete„ •nalka ani się spodziewał, ile chwały l'.·~.v .. W'-'kąćie nt.t'Gtfa falośnle pe\\'na, 1 zniesiona za 4 mle!\lące. Do tel pory 
gantsiego lokalu hoteJowego, ba nawet iJrzynosi . mu jego pociecha. Werner c. ll rka lał st.i~·''= t od Wcrn~ra. Fzv- jectn.ak będą oinl nada\ panami syt~ac11 
przeJdzle przez sale balową. . w domu był najpotulniejszym synem, i.i.:'6kaj wlaś-..:·e.eika k:->~zt 1wn.-g-u fu·, i bedą musieli pokrywać wzmozone 

Ponlewa~ pr•yfacf„I eksl"entryczne stale dziękował za otrzymywane co· l fr·1 nfr.,.v~!'1Me!~·~ w t're1cn.:ic- I 1ama 
1

1 zapotrzebowanie. . . 
. ba 1 ' " " t~ ·n l<t~ci 

1
. dziennie cd ojca 18 fcni~ów na mteko, owa. Jak się n'ł11•on '! ;1k17.a:.,. b\'la · Na granicy ,kanadyjskieJ obecjiie 

go rot a mocno w 0 wątp • z,a "' które mlał wJ-·piJać podczas dużej pau· rw:1stką. a ,·•a.fol.i rzew:-itc ;1 (Jrll\\'no znajduje się jeszcze o'koto 3000 .a~en­
stan~ł. Tego samego Jeszcze w ecz~· 11 zy. I z udaną nlecłerp!lwaścią czekał I n:.: Utr9cenem f~ttrz~. jak i h·iinvm i•rzy, tów prohibicyjnych- nie moCYą .om Jed­
ru~ aron w ~wym sportowym stroJii, na wypłatę swej tygodniówki w w~·so„ iacielu w którym podobno zdążyła się .•• 1 nak już zapobiec wzmożonemu Prze-
zmszczonym Jeszcze n edawną wsp - k<>ścl 2 marek. · I zą• · O'hać 1 mytowi 

' naczką, wszedł do JuksusoweQ'o hotelu · A "' • • 

i z mtną wyniosłą wkrraczył na sale - '~'\'- ' , · : ·.·~·":·•.··, .„.„4„.,..,. ~.„ •. ~„. ~- • · ·: --~· ". · .. ' ''. 

~~~~ia;.N. ii::~: J~~r~!~~':. ~:m:~t:~; Na· balu mas"'o· •••ym m· alarzy parysk·1ch natychmiast podbiegli d10 ntefor'tnn.neitoł ft W 
~ościa, aby go wyprowadzić z lokalu. · 

. .l\ar~ jednak nie czekając, ~ż kelner?~ YbJJrd111iono ftuli na•oścł - !Dsifiie or0 te p' od masftq 
spełmą swą R"roźbę, zawołał gromkim , T li. • • & 
głosem na całą salę: ,,Proszę ml za„ - Grf VS,QCSDeJ 6es rosfii 
~?Zfć natychmiast 10 flaszek szampa- Piękna' Alice Pruce znana jest. w \Złam. na doroczńy, uroczysty hal ma.la I w tYdne. w pewńyin montencie uwagę 
na • Paryżu jako królowa modelek malar-1 rzy paryskich. Kilku moich znajomych ogólną zwróciła pewna maska, . która 

~a~fczne te słowa podzł~łały 1'1o- skich. Posiada ona istotnie boskie nie- malarzy odradza. to mi stanowczo pój-! zerwawszy z 11ieble ostatnie przezro­
runu1ą~. Kelnerzy pochv1111 ~łę na- mal kształty i wyjątkową urodę. Wielu ście na ten bal. Ostrzegali mnie, że pod' czyste zasłony, zupełnie naga wy)[o­
tychm1ast w układzie, a baron otrzy- z rtajznakomitszych malarzy, mieszka-

1 
płaszczykiem sztuki odbywają się tam ~ uała taniec egipski. Wiła się J~k wa.i. 

Ja,cych w metropoUi świata, ubiega siei nafgoraze orgje. Moja przyjaciółka Li- wszystkie c?.ęści jej gibkiego ctała pa„ 
o to, by piękna modelka pozowała im ietta. starsza odernnie o kilka lat i po- Uly oczy swoją namiętnością, tempera­
do swoich obrazów. siadają~a fuż pewne doświadczenie, na- mentem i pożądaniem. Jak sie później Dwoje dzieci, Oczywiście, że wraz z jej wziętoś-1 ~ów~ła mnie jednak do pójścia, obiecu- dowiedziałam. ową maską była sfynna 

k eią rosną również jej dochody i dziś · Jąc s~e mną ~a bal.u iaop1ek?wać. tancerka paryska. _Za Jej przykładem po 
które ważą razem 99 .fJ: Alice rruce nie tylko posiada znaczne I . Ctekawosć wzięła. góre 1 pod opieką i szło mnóstwo kobiet, w katdym prawie 

34-letniia Teresina. watąca 267 klg., oszczędności, ale należy ona również L1zetty z~ala.zlam st~ wiecior~m na · kącie sali Jakaś naga kobieta w:ywłJała 
jest matdą dwu eh ni·emnlej clężkich dz.::e ·do bardzo popularnych postaci w Pa- balu. Po!lte!aż bal miał o~być s1e „pod nogami, PtzY~iągaJąc uwagę. mezczy~~· 
.c:i. z których 4-Ietnia Marja waży 59 kg., r:rżu. w~zwan1em starego ~g1~tu, sp_orzą. J1ała~, krzyk 1 rwet~s sprawia.fy 'Yraze 
zaś · jej siostrzyczka· Trevisa · licząca za- A k • k t N y k dzlły~my sobl~ odpow1edme kostJU!J1Y· me, Jakbyśmy inaJdo~aJi si_ę me na 
l d · • 30 · • 40 k · mery ans a gaze a " ew- or Ja miałam suk1enk~ z gazy, oraz ciało balu lecz w domu funatów, 1 te lada 
e wie. ~iesi·ęcy ~ . g. Times" drukuje o~ecn~e wspomnienia ubarwione kolorem Nilu. na głowie zaś chwila wszystko zostanie przez nich 

Obie dz.i.ewczyn~ cieszą ·s~e pomł- „królowe) modelek o zyciu wybitnych miałam kapelusik w kolorze czerwono obrócone w perzynę. Aby móc wszy~ 
mo s'Yej niezwyk~cJ t.us.zy. idealnem a~tystów malarzy fra~cusklch. V! o.stat-1 czarnym, Uzetta natomiast ubrała sie stko to obserwować i nie być wciąg­
zd>ro;vi.em. Qd~ywi·~Ją ~e one tak _sarno, n!m numerze tego_ J?tsma z~a1du1emy jako bo~ini ksi.ętyca - lzys. suknia Jej 

1 
nłęta w wir tych orgji, weszłyśmy .z 

Jak ~n~ d~.e~ w ich w1eku, maJą tei ciekawe wspommema z pierwsz~go .. była bardzo przezroczysta i obszyta I Uzettą na jakiś balkon, lecz kllkanascte 
nomaJn·; e dziecinne glosy. , bal~ artystycznego, w którym wzięła I była w gcwnych miejscach kwiatami dzikich i dziwacznych mase~ rzuciło 

Diiadkowl·e · tych fenomenalnych gru- udz1ał Alice rruce. lotosu. się na nas. Zebami I paznogciami roz· 
hasów maią konstytucje absolutnie nor• . - Byłam wówc~as jeszcze bardzo Było jui dużo po północy, gdy pu. pacztiwle bronłlyśmy sle, Llzetta była 

'matną i ~ nicz~m n~e różulą się od zwy młodą dziewczyną - opowiada królo~ bl!cznoś.ć z;ga_tazła sie w. komplecie., nazajutrz ~~da posiniaczona, całe piersi 
kłych · śmterte!n1ków. (z · wa modelek - gdy poraz pierwszy po- Pried ociamt naszemi ozył stary, z' były w ranach. . 

p_rzed ki1ku tysięcy lat, starotytnv Ody nad ranem pijany tłum masze­
fgipt. Po sali spacerowały, lub toczyły rował po ulicach śpiącego Paryb, nisz 
się maski.' przedstawiające stare egip· c.:zył on i łamał wszystko co nawintfo 
skie statuy, sfinksy, iwierzc:ta święte, mu się l'Od rękę. Ody uczestnicy doszli 
kapłani, mumJe,' rótnorakłego rodzaju do mostu na Sekwanie, wlelu z nich za 
Faraonów, tancerki i wszelkie motllwe 1 częło chodzić po parapecie mostu, lub 
typy staro!ytności. KostJumy i maski wdrapywa~ się na . latarnie. Cudem pi-

B. · sułtan ma ·Jed,ną koszutę, 
1ci•rq dzielił wraz ze •unem 

Zd·ętronizo'Yany sułt~n .turecki znai· 1 rzu .. Córk~mi sułtańskiem~ zaopie~owa- były istnym poematem ba~w i wspa- Jacy nie runęli do wody. 
duje _się obecnie ~ skraineJ nędzy. Bez- ła s:e pan1 Iz~at P~isza, sios.tr?emca fe. małych pomy~tów. Nic~oihwy hałas Nad szalejącym tym tłumem cz~wa.fa 
nadziejne połotenie dop.rowadzito syna adera syryjskiego 1 obwozi Je po In- powstał na salt w chwih. cdy Jury skła 

1 
kilku polic!antów, którzy płlnowah, aby 

sułtańskiego księcia faruka do samo- djach celem znalezienia im meżów. dające się ze znakomitych artystów nie doszło do obrazy moralności publi 
bóistwa. Nie mogąc dłużej znieść gło- Już . trzy córki wyszły zamąż i to malarzy francuskich. 1trzy1tąpllo do cznej. Ody ktn z kobiet, lub męż-
du otworzył sobie żyły. całkiem nieźle . dwie poślub :ły synów rozdania nasrr6d za naJbardzieJ pomy- czyzn chciał zrzucić resztę swego ską 

• , maharadży z łiyderabadu. a trzecia sy-1 słowy kostJum. pego odzienia, wówczas potłcJa Inter-
Doszło do tego, jak opowtadaią w na znanego przywódcy zgromadzenia Sa~a trz~sła się od oklask6w, okrzy wenfowała, zmuszaJąc do ubierania się, 

· Nlcei . . gdzie obecnie rodzina sułtańska ustawodawczego tndyjsklego .Ali Khana·., ków 1 gwfzdów towarzyszących wybo 
1 
lub też często nariucala na nagusów 

przebywa, że byłemu wbi.dcy Turcji i . 0 . rowi maski. która znalazła także upodoJ swoJe własne płaszcze. Ukazywanie sie 
jego synowi pozostała tylko iedna fra- .~ozostaie. 1Ch Jeszcze tytko... sJe.m- banie z tłumu. Pierwszą nagrodę otrzy- na balu w stroju adamowym było wów 
kowa koszula. Nigdy też na· przyi<;ci.1 ua.sc•e. Pan'a .lzzat Pasza czeka wi~c 

1

1 mała wówcias pewna modelka, która czas przez policję zabronione, lecz za­
n'.e wychodzili razem. musieli bow1em więc l~szcze nieład.a praca aby wyszn- ucharakteryzowana była na Jedną z kaz ten nie znajdował wśród uczestni­
jedr.ą koszulą się dzielić i nosić Ją na kac os1emnaistu męzów. siedmiu chudych krów Faraona. Był to ków balu artystów wielkiego posłuchu. 
zm1anę. Najeży zaznaczyt, żaden turek nie istotnie kostJum bardzo pomysłowy i Większość gości była jeśli nie zupełtlie 

Nieszczęśliwy książe POchowany z<J- dał ani grosza, aby pomóc . d~wnemu udany. ~naga, to w kostjumach zupefnie prze-
stał we wsp.ólnym grobie z ostat.nimi .ne 'sw·c1;iu wf ad cy . Pornocy 1.ldz1eJ1h tylko . Teraz nastąJ)lta pełnia zabawy. Je- uoczystych, uwidoczniających wszyst 
dzarzami N:r bvlo za cpn ?-bvć · dla n1.·l'· J dwa1 po.tentac1 !11dy1s1;Y; Naw~b z Bh.n· uzon<'>. a ~2czególnłe pito na mnór. Tarł· kle tafemnłce olała kobiecego. 
go osobnego ka walka ~1em1 na cm enta~ palu i Nizam .. ~1c trans1t gloria mund•· l co $łały slę - c:orai bardiłel dzikie I beZ•1 Ye& 
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Straszna tragedja w areszcie wiejskim: 
Więzień·, skuty w ka .1dany, zawisł u sufitu celt 

. (gr) Ni~zwykła ~ragedia rozel{rała i ły czas · niemiłosiet'tUe ł Podciagnął się 
1 

wet ratu~ąccgo go od niechybnel zguby 
się. onegdaJ w areszcie grr.1Pn:vm we wsi ; na rękach. Tant - za szparą czekała go rachu wstecz - ku dołowi •.• 
~,lcz~n. pow!atu kN11ńsldego. W ma-I wolność i niekaralność„. 

1 

Gdy posterunkowy zairzał wreszcie 
lei ceh zwyklej wiej~kieJ chałupy osa-, Podciągnął s~ę. przed~tał dow~ L. do więz!en~ - skonstatował. ~e .wię• 
dz<>n~ Z-Ostał Kazlmie.rz Walczak - po- zawisł. Skrępowane ręce nie były w ::i:ień wisi, jak lis w potrzasku. R~ skU 
szuk:wa11y Prziet władzo śledcze. - :; tanie dać mu ani upragnionego oparda~ I te w kajdany prętyły się Je~zcze w poś- · 

Wbre";' wszel~im przepi-sl'.>~, Walczak, I za którem następowała wolność. ani 1~a- mlertt1el walce z n 1 eubłagana. stal•. 
po urn eszczen·u go w celi. n1e został „ ... • • l. 1" -;;;·,. • 

rozkuty z kajdan. w których go przy- ; • • T • k•tt 
~=~~:~}!b:do1~·;~~~n;~;·1 ~~~:~~:\~; ftasladOWCY ~\VIBlk łEUD itSIBm I -
nie m eć za·chodu z wiieźndem. zamknię- t „ . bi · 
to go w kajdanach na rękach. 1drasowall w poznańshae.fD. llD-S qc 

Str 3 

Walczak, mote właśnie dlatego, ie, kopc:ów z Kalisza 
był podwóin?·e zamknięty-raz na klucz I (gr) Duch wietkleió Tasiemki, pr.;y-f Okazuje się, te wielkie W~ku:anla Trzeł ba od'7 ci 
a druR"i raz w kaidainy-usiłował zb:ec. · wód::y teror;vlStów na warszawskim imć taty Tasiemkl znalalły IłctnY~h na„ tJ " 

Mus!ał ten c~fowiek. być .bardzo od~anv j Kercel~ku, n'.1e . szczeil, nie ,baez'c . na. ślado~·c?,w nletylko w Łodzi. ale i na slttną p-rt~d sqdetn dOl'OzrtY"lfł 
samemu s-qb\e, m;iis·ał .nikt do n1·e~o I wyroki. w sądve warszawskim. PJJS.a!~ś-1 prow1ncJ1. . . , , . t 11lJUn, jO lis\.opacla. 
przez. dlug:e. godziny me zą~lądać. skó- 1 my p kilku po.dobnych ~terach w Ło:.izi; I Najz~·oihJ.e~szy~f P,fO'WJnćJOna.łnym1 Podaliśmy w swoim cHsie 0 napa-
ro .m•·mo ~a ·ąan, udalo ~u s1e dostać do dośc wspom~Leć o braciach. :r'aJbUSi·JWi, adept~mi TaSlemk1 byh ~raci.a W~a.dy. diie bandy~kirn, dolfonanym pnsez nie­
sufltu - n„sk:.ej zreszt~ izby. l CL.ach. grasuiących w okol11-cach neź!11 slaw 1 Jan Lorant. graSuJący w miaste- żrtanych osobnikow we wsi Bukowina. 

„Więzienie'' musiało być Prócz tego , ba?uckiei o wyłudzacza-eh grosza od b1e czkach na terenie wojewód·ztwa ?Ozna1i ; pod Chełmeml ofiarą którego padł J~-
bardzo nie tę~<> budow,ane. Sk~ty ares.z , ~nych km.:.Otków n~ Zielonym ~Y~·ku i o · skieg~. Z U\\;'agi n~ specy{ic~n& ~arunki I :zef . BartMz. . 
tant dostał si-ę do. suf1tu, odg1ał deski, l innych tego rodzaJu drobnych Juz spra-1 tamt.e1sze. ·c.1. dwaJ młodz.i ~ qbiecuiĄ.;y Po energicznem dochodz. '!lttiu poli~ja 
przez które w alo 1 zaciekało przez ca- wach„. lu?:Pe dodah do ~etódy 1 a~1ert1ki P~~ ustaliłat 74 rabunku dopuścili !iię Szla· 

wien mome~t. całkiem specyhct,ńY• ot-O: ma Weinbaum, Antoni Zakrzewski i 
występowali 1akq obrońcy biednyc~ Antóni Spodnlak, który~h osadzono t \V 

l WJf O~Dial[J U iłu wali miewolit ~lieW[lJD~ ~~~i~~ii~Jt~~!~~;i:t~. ~~E~~ w~~~~·0•1 p~ .~~dem dor•tn~~,. 
T b. d ł · b. sÓwy" ... Tak si1ę ci panowie legitv:no-

rzem z trom u a o się z tec wali wobec władz. k{óre zainteresowa- Napad bandy k. pod 
Brze'd, 30 listopada. I głowy uslłowal zatknąć Jej usta. dwaj ty się tytułem. upowaiiniając~·m braci C 1 

Mleszlfat1•1fa wsi .T'lw1 
... tc, ~:n. lcn 1 ł1- jego towarzysze poma~aH mu, biją~ ją. L-0rant d-o pob!erania od kupcow klłkll Choinkami 

sklej. 1s~Ietn11 M\lrJ.\ t'iłus7.cf. , zD~~ała Trofi11owicz nastepnte USilował do„ j złotych za miejsce na targach. Powoły- ChC)jnlce, 30 lłsło~da. 
napadnięti 'la dn.f.ic, n'~ d.11<..ko tej konać na dziewczynie gwałtu. został!' wali się 11awet na zwiĄt.ek drobnych ,,.., r-
osady. przez tr::l'..;h osohnik1w. Andrze J jednak spłoszony przez AnastnzJ,ę kupców w Kaliszu. który ich dele~ował w Czer~ku pow. Chojnice dwuch nie ·· 
ja DorofieJa, 1 eodMl Ttofirt<rnri;;m 1 Czapczyc. którą sprowadziły na mteJ- 1 jako ohrońców swych cd<>nków na t~· ~na.nych sprawców dokonało śmia.łeao 
Aleksandra Chorytonowicza. pochodzą- sce wypadku krzyki napadnlęteJ. • I grotort·e pJ.acówki w Potnańskient• napadu rabunkowego na mieszkaftie rol· 
cych r6wn1eź z Jowlcza. . ~rzestcpcom. Jednak udałń ~lę zbiec Ohaj bra-cia działaH w sposób na~te• nika Ryt•a Rl!inholdA. Sptawcy wyła-

Trofinowicz schwycił bezhm"1n~ w n1~znanvm k1e.runku, a policja pro„ puiący: wyjeżdżali na jarmarki. :C!b'Mlt~ mati telat.nym łomem drzwi, poez~1" 
~ztew~zyn~ za szyję z tyłu. przewróc1I wadzi dochodzeme. wo:"7ali . spec1ąlnie kupców 11 .Kal-stn i I włargn~li do ftlies~.ka.nia i 4rotł\~ rewot-
Ja na ifemtę i zerwawszy chustkę z , pob1erah od irch pod gro~b~ kila i pał· :1 d 1' • 

1 
cl 

PlordB1'1ł2 łl'"Dd sadem Ili K·m11·szu ~d~ j~;1~~r~fo6~I\:ap~;~~s:!l)re~~~! wer~~buw~.k~c~~~n: ~~ka i rtu~il się 
1 UU . l &all lf · W li \Viiie" zri6w t\Vrac~h się do kut>C:ÓW: ta.- na 1-ednego z włamywaczy uderza1ąc 110 
Skazano No na 5 lat więzienia d~l! nC?wych datków. grotąc. tiró~z }Jo- pałką. w czasie szamotania napastniJ<o· 

~ b·ic·a Jeszcze zdemQ!oWa..tt1em ~~raga" wi wypidł rewolwer z ręki. ~a wsidę· 
~alit%, 30 listopada. 1 przemówieniach prokuratora Oiowskie- nów. t -tlatm włam- cze zbie li os\a· 

W dniu wczorajszym przed sądem · go, powoda cywilnego Sz tl i obro cy Kupcy dotąd pła·c:ł!i, aż u1e Mala!ł l': • . ywą i • poi• 
okręgowym .w Kaliszu odbyła &ię rotp.r~-~ t· Kowalew~kiego, ,,l\d.O ih:1slł wrrok, ska· się ~ród nich jeden ó<lważnieis~Y· Na- Wta1ęc: ~· 11u•J6811 rewolwer z 6-s&Ollla 
wa. prz:eciwkt> Stanisławowi Marotako- zujący Stanisława Marczaka. lll nbój· st.ąplło zamel<lowan~e w Pol.tie~. Obaj aabojauu, łC)m żelutay 1 c1łpkę. Policja. 
wi (Szosa Skary"ewska), oskarżonemu · stwo, dokonane w stanie ~ilnelt) afektu, . bracia osadzenl zostali w are·szoie. jest już na tropie bandytów. 

ki,~k~:~t"b;i '!~=,:~~·:zyka, kale· ~~.! l:tp:~=~t=ii ;::~::e„ 2~=~:~ I Ta1·em n I czy n ap ad n a p 011c1a· nta· 
wc~~~~y1:fn1!~n~~~:zy::fa:a~:: ! Wdowciykowej. · . _ . • • _ 

datują,cy aię od czasu nabycia prze~ I . Sprawcom udało stę zbiec 
MarczykowĄ domu, który odkupiła od W t.adnem xosl)Odarstwłe tlle Pt»wlnnft za- k I t d d d k I 
W dowotyk6w i została wówczas winna t bralmać termoforu marki WlmP11Ssłftl • Sempe-1 Rybnl ., 30 t~ Ofłl l. ze ni a, a jeden prze . ()'pa nią, 

. . dz dł _ ,. rit. któr:v ma zawsze zastosowanie 1 maty wy- Będący w {')br..:hodz1e lJOSterunkowy Gdy posterunkowy ebliżył sł do 
2000 zł.. k~órych.to pieru~ Y przez ut datek wkrótce zostaie wvna~rodzony. Do na- policji Adamczyk zauważył międz~· ko- ttich, ktoś zaświecił nań latarką elek-
szy czas nie ehc1ała. zwrocić. bycia we wse:vstkich wtaściwych skleQa·:h. l 1 · k k · f. 3 0 bnikó t ~' 

Na. 3 dni przed dokonaniem zabój· Zwraca!cle uwage na .mcttk4 W1mpassinsi-5etn· pa mą a ó sowmą .mma so w, r.Yczną. 

stwa Marczak użalał się prted posterun· perit. z których dwuch stało wewnatrz Otrro- ~~~~~~~~~~~:~:~~:r~~stnł w lewą 
kowym Szypur•• te Wdowczykowie rek , a otrzymawszy cios tępem narzę· 
wszctynafą z nimi kłótnie i zapowi•· b d • dziem w głowę, $tracłł vrzytomność. 
dział, że połamie Wiktorowi kości. 'f rzeJ- . aro•n·- 00 u~1 Gdy wrócił dt:> ~iebie1 · Mwierdził brak 

W d.nit.t 18 pażdtiernfka r. h .• gdy Sta • • ._, rewolweru I kilkunastu ttaboi. 
nisław Marcnk wyuedł że iklepu na aresztowani tostali na pograniczu , Zarzadionv tll nap:tstnłktuni Póścig 
podwórze, zauważył, jak Wiktor Wdow- .:i ni~ dał rta.razie rezultatu. Ranne,.,.o n.-.. 11~ 

k b t · g St f n .... o' · Anto Wilno, 30 l1'•l ... pada 0"obnicy eł na 'WetWlltlle ..iattółu oo e ..,v czy • ta ie 0 e a ... raz 1ciec • · " u • 
0 

P' ł cjnttta Pr'- wieziono do stpltnln. 
ni bili j~go matkę, Mariannę Marciy· Z pogranicza donos:zl\, lt na tł!renie tdrzymania się oddali kilka 1tt1& ów 
kową. Nie panując nad sobą i mająo w odcinka granlcznegD La.b1ewłcz• w tejo• rewol:wetówych i poaięli ucioka~. 
pantięci dług 4 zł,, których mu Wiktor ni~ osady Krzesany palto\ K.O.P. nal6 Za uciekającymi, tołnittrte t>ddali 1 
nie chciał zwrócić, Matczak wycięgaęl knął się na trtech osobników, którzy strtał6w, raniąc dwucła zbhtj6w. Ttteci 
nói • kieszeni I ztbil nim Wiktora. nielegalnie zamierali doełać si~ na te· · padł na ziemię i poddał się. 

Po przesłuchaniu iwladków oraz ren aowieckl. Rannymi okaz~li się dwaj 'c(4l\\l ban 
dycł C:horostuk Michał i Gu\ł•CJH Cre-

K rwa w. y napad pod Poznaniem now. Trzecim zaś Ignacy Hroszctewłcz, 
ibłegły ostatni<'ł t aresdu 4minnego. 

Pamiętajcie, i~ 1-„t.J1 pafl­
stwie nleml~ckiem 
i~Je mHJonowa 
rzesza Polaków. . 

Wszyscy trzej są oskarżeni o dokona· 
Bandvtom udało się zbiec nie napadu rabunkow~io tia doin kupca •••••--••-•-

POlllm, 30 listopada. stał jednak ugodzba1 cl41łkbll priedmio- leśńego w Michorowie, Jankhda Złptra. illllllllllliilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!lll!llilllllll!IHlfill 
Wczorajszej noc:y 3·ech tamaskow!l- tein i padł na 1lemlę, sataay krwt.. AIB a s p·aaawska kl Sk d " 

nyoh bandytów dokonało zbrojnego na· Bandyci zrabow&lt rower, fuzt• t 11 r -z I \V za· o y 
p~du na osad• rolnika Styperskłego w zł., zostali bowiem spłoszeni przez cór· I H 
Dębo.wie Gmina, połotonej na uboo:i:u kę Szyperskiej, której udało •i• zaalar· Jfres•IOflJOdle pracelitnlftdllJ pr•edSlłf:6fOl'!tlłf'IG 
wśi. Po włatnattłu sl~ bandyci rozpoczęli mować sąsiadów. p 30 ' ł -... · . t I ku. · ł 
strzelaninę. Jedytly w elłem domostwie Jak o łem swiadcżĄ ilady fil gcia• raaa, 1 Sw~aua. ioty by dawnlt;!j tnkżc t;tynnv \\' ńd · 
m"żoiytna, 25·lelni s'»n wd(JW~ Szyper• nach, batidyoi, z:a kt,órymi wszczęto ener , ~isma ~odafą! ze 1. tlCWUettt tipt\t- dziale artyleryjskim. W spraw~ Wtt\ic-

" 1 ali .1. nu~niem dc..chc dzt do w1nd1,mo~'' riubłt„ szana jest Mw1u tun~;etkn Jt!dne~u z. k:i 
skiej, chciał zrobić użytek z roni, zo. giczny pościg, odd 17 ałtżałuw. cznej w dttiU dziSll.ll'iYl1l. ii W ?nan}'~h baretów w Pradie. Afera budżi trrzu-

za ml· ast Ś[Ubnego kob1·erca - · grOb . zakładach v,.oje11ny~h •trnty .,Skodlł" w miałe ZalnteresJ\\r,\mc. 
Piltnie, na zarzą<ltc11i~ wład! aresitn· •••••••••••••­
watty zostllł .m~r:d:1 1k tlrmy hrtnd~zek 

T d' ł d · · Kabeła I mts•.rz ~1u~ttrskl frandszck rage 1a m o ej narzeczonej Swobóda J)od 1arzutern szpłP.~Mł\\'b, 
Kowel, 30 listopada. rostatnicb dniach do powatrtych niepo- W~potnt~ionv Kabeta, pełniący funk· 

Mieszka11ka Kowla, 24·1etnia Wera rozumień na tle podejrzeń ,o idradę, cje Instruktora i zastępcy szefa od· 
Pawłowsku. zaręczona była od kilku skutkiem czego Wera udała su~ do swo działu artyli..:r v i~ll\iegc'., :1d Jfuisze~o 
miesięcy z Kolą Pachalczukiem. pocho- jej koleżanki. gdzie, w nieobecności Jej, cżasu pozostaw. tł \V sto~unkni:-b 1. n~eja• 
dzącym z pnbliskiej wsi I<ołodyczyny. zażyła większą dozę truclt:try. kłm Vo~elsin~erem rl!„.tc Richterem, 
a ślub ich miał Sill! odb:Vć juź 15 bm. Desperatkę ódwfeziottó w ~ietklm osądzonym ;~a ... !:p1egosłwó. . . 

Międiy młodą para doszło jednak w stanie do szpitala, · Drugi z Jrosztowlrny.:h; P. Swoboda 

Zbiegli z Rosji 
Wilno, 30 Iislopad1>.. 

W ub. sobotę na teren Polski w reio · 
nie wsi Dry1'211thy koło Totrtiłowłaż pr:te· 
dosłało słę z l3iałotusi sowie"~il!i 3 o&o· 
brtk6w, mianowici~ %y~tnunt Tomuzew­
•kl, Waoław Stcztrbinow i Daniel Krteś· 
niakow. 



StJ 4 30.Xl. 1932 LirlrR~~ 

Roz111alio6€i 
Eml!!ratla do Jłrf!enfunu ••fr•umana. -Xaf,.,ft:· 
('.f!j urz~dó 11' tełef!rof iC&DUCfl mo dureftcfa 6Udf!O• 

s1Za.- Csfrośnie pr~u 111uda11111niu leftorsfn:f · 

nvdt nastąpi wielka zmiana· Jak do- 114 stacyj czynnych Jest PrLez całą 

afr. „ 34 

KarJara Harolda bloyda 
..,Piegowat,y Harold•. --:-- Ho.rold 
jako gazeciarz. -Pierwsza posa­
da w teatrze-r.oznosiciel cukier-

Meyer i S-ka 

\V naszych stosunkach eml~racvJ· J stacvf telegrafi,cznvch· Z tej llczhv 

nicsły depesze rz:tcl argentyński zdc· dObę. 
cydował sic na zamknięcie granic pań· ' 80 do północy od g0t:bny S·cj zrana 

ków.-Astronom i bokser. -
Pierwszy film. 

stwa dla irnJgrai.:ji do 24-ej) i 308 stacyj od S-cj zrana J~ Któż nie zna ,.Haroldka", kto nie widział 
Mayer p.ost~owił c.tworzyć sklep galanteryJ- i ~ od . I stycznia 1933 roku. 10.ej \\:ic9zore~.. r1.:5zta zaś sta;;yJ ~i~dy syr!tpatycz~cgo komika. w ~y~o~ 

ny. zwrócił się do inżynie:a, który ocf.rowied· · 7.:C1rządzen 1 e to ma na celu przeciw- c~ynna Jest kró\,:eJ. . i smętem. zie skro1onem ubrantu l JUZ 
n·o roz:zerz:ył lokal i nadal mu rrzyzwoily wy. 1 działanie wz rostowi bezrobocia. Jedna stacja tele~nrczna przypada dziś - historycznych okularach? 
ględ. I Z krajów TH>łudn 'owo - amerykań· u nas na 6.500 micszkań ·:ów. j Harold jest dZiś bodaj 

Po miesią::a, gdy sklep był jut otwarty, ski~h . Ąrgentyna ~tanowiła. j~den. z na.~- . Najwięks.za li.c~ha _ stacvj t_el~gra- ajpopularnłeJszym 1 najbogatszym ak· 
Mayer r:izcze ło swego rnajomegos . I wn~me1szych _crlo~v oolsktcJ em1~racJ~. ficznych, mtanow1c1e 'b4, przypaJa na I n torem, 

- Wiesz ran, będę n:usiał zask;;?J'zyć ło sę • . Dcsć wsnomn icć. ze w Argentynie mle · teren · · · , d ł . b 
du tego in;yuiera.„ I szka obecnie około lbydgOSkłeJ dyrekcji poci. i lele2ralów. o tern je~na~. ie droga , ? s .awy t o-

- ·mac?:ei;o?.„ - pyta zna!omy. - tle pana 120.000 Polaków. . ••• . 1 ~act~~ me J.e~t ~słana rozamt śwta~..;z~ 
wykona.I robotę?.„ . 1 a w ostatnim kwartale bieżącego roku .Ost~tmo zanot~wano .dw~. wypadki c~ocia~bY. c1ęzk1e, bogate w zawo Y 

- Nic... Ale on ml m6wił,, te to bę:!z!e wvemigrowało z Polski do Argentyny · śm1erc1 wskutek. n1eostroznosc1 pracow btedę zycte Harolda. . . 
sklep na ico cs6b, a tymcza,em la nie widzę w blisko · I ników apt~karsktch. Jeden wypadek I Sy.mpatyczny aktor ur. ~d~tł się w 
sklepie ani Jednego klifinta.H I 500 osób. zdarzył się we wsi ()gdcmar kolo Ba- Nebrasce w małem . pro"':IJ!CJcnalnem 

• * Ob · b A t b d dl ranowicz . gdzie pomocnik aptekarski miasteczku Burchardz1e. 0Jc1ec Ha rol-
* ecmc rmnv rgcn vnv ę ą a . -' łk dod ł d d b r 

Mayer codz:'en:iie w;11af"ufe Inne cfoleglfwo· naszych emigrantów zanimięte. · I Antom Gry.gos -pr_zez- omy ę , a o a Y 
ki. Wsz:yslko ~o boli. Codzień leczy się 11 in· •. - lekarstwa dla czter.om1es 1ęcznego awantumll,dem, siukalącym napróiuo 
iogo lekarza. / • *. . l qzleck~ •. kwas . karbolowy. Oz-1eck-0 I . ~ro~ł do .mają~ku. · . · 

Wczoraj znowu paszedł do doktora. ~:łó"'.~V Urząd Statvstv.~zny op~a-. oczyw1sc1e wkrótce Stal.e zrn1.en1ał rach J ••• m1ej~ce za!111CSZ-
- Ale, ranie c!oktor:o:e - powiada - fa pa· 1 CO\\ a! cieka w~ . dane. dotvczące s1ec1 j . zmarło. . · kama. Miał sklep z obuwiem_. bilardy, 

na ba~dzo rros:ę, niech mi rt?n rowre dckłaclnłe stacvi telcgrah:znvch w Polsce. Dru~1 - podołmv wvpadek doty9zvJ ł>ył fotografem, sprzedawał maszyny 
co mi iest i nie r-o ta„ińsku, tylko po polsku ie· Jak wvni·ka z tych lhnvch ogółem pewne~o . zastrzyku, omyfl~owo wn;czo rolnicze, ale sytuacja materjalna pań-
bym dobrze z':-o·umid.„ na terenie Polski mamy b.Jisko ~OOO .Qego *lijentce. i stwa Lloydów była ciągle niemą! 

Do!~t6'r zbadał go i powia~111 ~----- · I beznadziejna. 
- ch::e ran wie"zie: taka f~t df11gnoza?,H · „ , •· Gdy Hąroł<t skończył dzicwicć lat 

016ż ra.n Jest leli, pij;:k i żarłoki„. 1• ma 11 o' Tu „ „ ..li~ „' postanowił pomagać rodzinJe. Zaczął od 
- Dzięltuję, y:-anie doktorze„. - odpowiada ~'GU:.'.!!:::_ - 'A · ~ ~ '!.!!Ji. ~ ~ •• · · sprze.dawanJ~ cul\ierków na ąłicy. "Pie· 

Mayer • . - A moie teru ran iokt6r byłby fas. PROOROt ł.(>nZKff.I ROZOLOSNI 1().45-;o-no: Praeowv Dz!ennl'.{ Radio'IV'f. gowaty Harold" (takim przydomkiem 
kaw . pow-:ed:i:'e~ fo. !'a:n'> ro łacińsku, abym .POLSKIEGó RAOJ.\„. ł 20.00-;-2{) _SS: Ko~,ce·n. ~ęgier.!,k_iei kaneli z \Vi: o~darzyła ~o dzieciarnia nowojorsk~) 
m6gł powtórzyć mojej żonle?... śRODA, dnia 20·~o listopada. n1am. Węg1ers-k~e1r · · Orkiestra l~o Ko j miał szczęście. ~andel szedł, a gdy OJ-

•*4' I 1.40-! I.SU: Codzienny Przeitlad Pr,asv ro1. 1 2G.S;ui~~: Wh>~-o~o-ści $..crtowe. r ciec przeprowa9ził się Z Nowego Yorku 
Mayer urzą:!ził so-bie nawe m

1es"Zkam1e luksa· "k1e1. . · 21.on.::...71.oS: Dodiitek -do PraOO'lv~o Drienn:ka do Denver, tu Harold, który ze sprzcda-
so,.,„, -. l'Jl .!·:-u··v, <'„-w11ny, b;1>!taty, haHy!,H I I.Sii ~ 1 UiS .. Komunikat Meteor. Ot. Wo!sk. St. I ~adi-o-wego · · ży cukierków zdołał zaoszczędzić sobie 

Takiego 11rządzenia nigdzie nie znaf:lziec:e!.„ . I 1 .rae_tf%5:dl.Sv~~~r"cz~„t~. ~ wa'r-..zaw'li. H~l-12L05k~~·10: ~l:C·!~o kameralny w wy~ona.niu , mały kapitahk - zm_ienił zawód: . 
Mciy~r o::i owadza wlaśnie swego znajomego poi ńał z wi„~v l'vhriackiei w Krakowie. · 2„. 10_.w,-„t.;~.u ?NT · .k,_, . ,,:, ę.tu" I kupił kiosk o-azetowy • . 

• • · d . 1.. & ._<,( e, .b " · a w .c.nv-,{r p;; • • ~ , i;s • • " 

micsz:kama. . 12.ni; __ 12 10; Odczvtanle pro.zramu . na Z1'" ~.2s-;..2iSS: Muzyka {ancć:ma z; ka.wiarni ·Zie· Pieniądze zapobione oddawał co tydz1en 
- A gd'ie ła'l:ienka? ..• - pyta znafOt"lly, 12 1~1ga~~· M k I t g r h m:13ńi:ikiej„ . matce. · 

- ·Ła.i;ienka?." Niewldoezua'" W kahfym 13:?~ 1~.is: i~~~1~n ika~ ymet;:1oii~~~:t . i2155-.-aJ.OO: Urzęd. Komunika\~ ~ańetw. lost. „Piegowaty Harold" miał Jedną pa.: 
k L · 1~ t cł 'k Jak • • 1 .c ik t p Meteor . .ora.z kóm·m ~a·t po 1cy10y. I • M ł , t ~ . 

po OJ1l "' c~s , ':~111 „~ • s:ę nac:s.ra ·.ui il 132~15.~~ '. 1·zerw:i. 2J.oo-2J.?O: Muz:y-ka taneana z kaiw:.arnl Zie-! SJę -:- teatr.. .arzy o wys ąp1emu. na 
wanna Wie..:d;a Co pc-ko1u.„ o, widzi pan'.'. 'JS.1~15 •;) . Komt'.~ ikat ga.,,pl"darczy. mialisk~ej. sceme. Namiętnie czytywał S7.eksp1ra ! 

'/{' . ·~ g "k eto k I f 'd? 15?5-JS.35: Kron „\.;a harccr&k;i. K .. , . k r . . t t ż 
~y~r na~ - ~ UZI ' po. o~ w ez a rze· 15:35-15.no: Pro-~ram dla diieci: a) Opow'"~ła· ręc.1 Słę o o . m}.eJ~Cowego ca ru, a 

czyw;śc1e ·wann.a, cle w wannie s;edzi Mayeio- nie . . .sen.n~« Pani Ja.n>0wei" _ A+. Ja.nov:- AUPYC.JE. _ ZAORANTCZNE: wreszcie . dostał za1ęc1e -
wa!,.. ~k i e·~o: bJ „Andrze.;k." - pod:ug zwycza· Jt'.30. DAVENTRY. Koncert symfon. roznosił słody~ze podczas przerw. 

•• !ÓW ludowych. J9 o~ RYr.A u o t f . p t t . l . . . d . „ . 16,00-16 '!Q: P'y!v gramofonc.W~: ._ . . . _ . ·': .. '1 . , ~~~.r .c„r , ~v;n om~~ny. .- . oza ea rem n:i1a Jęszcze Je n.ą mam~ 
z ·"._;t:, t; rw. ,,?.ow.:ipów ".C'l:~tcwyc:h": '' t'6.~o-17 .0Q 1 , r~"eb1 i Wi~ła'• _ wy;głoti prof. 1!1'0$., WIE..flJ:!\T. ~~św. F.lzbl·e~~ ·: ąr<",tor- -: astronomję i w wolnych chw1la~h stu 
~co . to ,f:st s~;zyt roztargn1en a?.0 

• Ale'k5 it-nd er JanowEild. · jU-m Józefa ffaa~a. TragstnrsJa z Mu-, djowar książki O gwia~qach. 
- JeteU roseł se;n:owy, m1<J:py wolny b:bt !7.c0-1uo: P'yty !!'a~ofo'lo ve. • - s-tkvere'm~c:~rnl. ' ' I pewnego dnia szc~ęście się do nie-

1. c•l::~wt ,t: i_e~W3~eJ kluy, wyku~ uje bilet d;ug'ej 17.4071?.55: „PPZ'l"Cl;>o-oie a Pfaca kt1bie\'' - wy· 19.45. ~UDAPF.<=-7.:1". W~d;ót' ~(tł\1n~„ ,'go 1 uśtritecfmeto.11'arciłdek był zatopiony 
1:1 s'ad i t · · i chod;; ł ' k i.tost p. H. Krahelska. -, ' d d· f f"'k' W ' · · t · I k · · ·· k · · agy, w 5 

•
0 rzecieJ w e Paci arę 1755_ 18_00 O!kzytanie programu na dzień na· ńa no · vr. et · ~a em~ar nera. w Slązce o astronomn. ta ze nte zau-

7.a J.u::!ę bez biletu.„ j · st cp nv. · . 20.00. FRANKFURT (Sztutirart). ,„Oer 
1 
ważył nawet. iż pewien starszy jego-

. • ... • . • 118 OO-t.9.oo: M·1~v~a tan.ecma z da.nc. „Adria'', hlJ'fere · Sołdat", operetka · Oskara . mość obserwuje go od dłuższego czasu. 
Dwal zna'i)ld rozmawla!4 na ul:cy. Jeden ork-dra M~ o-.,.rstr. · Straussa. ' Był to znany aktor amerykański Johr1 

ow'ocł~ agle1 19 00-19 ?O· Po~ma . !t' . CI. .... ,., pnAr.A V. . . . t '*' f"" ! L o·c· ' l ,.. . b d 
P •. „ n \9.;o-19.~0 ; Komunikat lzbv Przem. H1111~:!. w ~o 0:-i_ .... •' • "·once<r S;ym "" czny. a1'e onnor. nte 1gcncJa, ystre o -

__.. Słu~haf, fe°!eii m~irj srolyka t:łup!e~o i lot'ii: reóeHuar'teatrów. 20-.4~. ·RZYM: Wieczór opery włoskiej. powiedzi chłopca podobały się aktoro-
o~ydwaJ wszc.zynaill nudńą rozmowę, który a 19,Z-0-19,45: .Fe1:eton li-tera-cki „No~a ~:tera~ura 21.1~ . DAVEN.l'"RY. · Konrert · u1worów 1 wi takte zdecydował się zostać sublo~ 
· h ~·: · d 'd • ? · w nowe1 Po-!'.' c<:?'' - dysk"sta . ltte~tcka, ' F.1 l d k ·t T l k ' • d • • · 

nu: '"'rws:::y o e, zie„~ II 'Re ri l'•ka n11 foli , lr..n d.ra Pomirowsk!egó, . IY3Ta, f>"'I~ vr. ompozy ora. r. Z atorem r>anstwa LJoy OW I.„ 
- o~rywi~cie, ·te mą'ry.;. wy;,i:osi dr. st. Ad:imczew&iki. · 011°eetl s Hallu. przyjąć małego ffarofda do teatru • 
...:. 'slus::aie - dow:dEeniat.„ -· - Harold grywał role dziecięce. Ale 

B Pułko\V .,.·1k c~rsk1· ro· -' zstrzeła---ny f'~r:~~~c~Y~;'~ ~ó~\kJu;tt;:;~d.,:-i:ir~: 
~a. ~c:__~~--. '!!:_,~~-#:/ • l! li latków - 1 znowu został bez pracy. 
-= ~ "==~ - (/ • • • -. • · · - · W tym czasie rozeszli się rodzice· . 

. TEATR MIEJSKI. '-'rzez ~o lszewtkow w Mtnsku . , . , tfarolda _i odtąd chf?picc spędzał część 
Do.t'a.lko~- -występ Marii Modzelewskie!. . Yll 30 11 t d nicy, celem odbycia narad z grupą anty· I roku .z OJ~em. a 7z,ęsć z mat~ą. . . 
Zgo-~nie . z . ż~d1;n ' em publk~n~ści ~oz:entuziaz. W Mińsku w u~. ·P~oątek. :o~Pai ~~z- ko . nistyczną działaiącą na tere&\ie Nie wierzył JUZ, że ~robt k~ncrę 1a-

nowane1 „Ji,m I Jillem" u4alo Się kierown•ctwu I . „ • • .~u I 'k· w· b k . s 1 . k ' ko artysta -- postanowił zostać 
-~atru !?~zyskać Marię M~dz:e-lew6ką Jeszcz~ na strzelany b„ pulkown.1k . arm1~ carski_e) ~mska, Po oc a, 1te s a, mo ens a I bokserem • 
.. ilka dni. . . . . · . I Włodzimierz Kori;ant1ew.Kutm10ow. . l :Moskwy~ . . · • · · Al k'lk " ób h k · _ 

Znal<om1h arly5tka 11.rac będz:l-e w ·ęc dziś t 1„ t' 1 . b t ł 5„ G p U · wpadło na· ślad zakons1'ltrowa . e PO I u ..,r ac , z roz rwaw10 
k . · : · . · · \.Orsan 1ew w ecie r. . zos a are „_. · · • t' s · ,,, · t ·1 

w czw:torle . ' . Pl!\ tek. s_o?otę J n E~Ztelę_ Wlecz. . . M. • • k t k . . d do . ne. g· r :oy mińskie·, co doprowadziło do nym no .e!Tl I· usL;am1 - pos anowi zre-
W'fobolę o \!frdnn:e 4 po poi. dla mfcxłz::e- · towany w ms .~ w; ra. :.ie_ WYJaZ u. I J u. · . . . . . · f zygnować. · 

t._y s-zJto~!1~r: atcvdz '.elo Wvsp ' ań•kiego „Wesele". Moskwy w spec1~lne1 mtSJL • . I aresztowant11 Kor~an!1ewa 1 inny.eh, któ I wtedy życie · się znowu do niego 
\... eny· .Di'l;i:zsz:e od -.30 gr, do z:ł. 2. . Korsanli' ew przybył w ma1u z zagra· r'l.y dotychczas czeka1ą l1a wyroki. "'Ś 

1
• hn' ł o·· H "'ld I 

. . " .... mee ę o. JCU . ar„ a wyp acono 
TEĄTR KĄi\\ERALNV. 1\1. - . . I . ·: G .d . dzu 5000 dolarów. gdyż uległ nieznacznemu 

Dziś; w środę . ostatni wyslę~ glośne-i Re. era sp1ry USO\Vil \V ru z1~ . wypadkowj., Wyjechał wraz z ojcem do 
;luty -~b '.m:h:ei za&'.utone l~ury z frapui~cei · - · · lf ~alifomji, do San Diego. Tu Harold wy-
rn mc-d·J• R.· ·Marx'a ,„Jak dw-e krople wody•' b . • • ł d tl· J· f ł kładał w s k J d' t · 

t niezrówna.n~ Mi-lą Kamińsk!\ . i K. Różyckim Skar pan 5twa pon1os o I\. lW.e s ra y ... z o e. rama ycz~c~. a po-
w rohc-h pop1Eowvclt. I • nadto dawał lekcJe szerm•erkt t tanca, 

•. W 'c7.wa:r1.:k i w piątek wci~~. ieszcr~ atrak-1 · Grurlziqdz, 30 listopada. ( stwii;:r?ził, ż aczkolwiek · r-z.eczoznawc:y · a ""."ieczQrami ~czę. szczał na _ uniwersy-
cy1_nv „Rembran.dt na sprzedac z M1chalem Przed Sądem 0kręgowem w Gru· ustahh SUJllę nadużyć na 20. t 72.77 zł. tet I pomagał OJCU. - . 
Zn C'W'Tl~e ln;ch prćb~ch po-d . reż. H. Starskiei, dziądzu toczyła się ,rozprawa ka~na prze p~ je~nak t;trzyiął za udo.~odnione sprze· . l tu po raz pierwszy zetknął się z 
wvbiirna 1,."omedla Kedrzyńskiego „Szczęście cxł : ciwko b. kierowniRowi ·hurtowni mono- niewierzenie tylko 15 tysięcy złotych. ftlmem. W Lcilg Beach powstała wy-
'u tra:· ~ _· · I polu spirytusowego Janowi Bi~~kiemu, · ~~ó~~i~ Edisona. .Attyści często przy-

· T·EATR POPULARNY (Ogrcdowa 18). urzędn '. kowi kontraktowemu te1ze bur: Jezdzalt ~o San Diego nakręcać plene-
. Dziś o gCld,zin'e s.t5 wiecz°'1'em glo~na szlu· , Łowni Holubarsowi •. kasjerce H1;1ss6wnet ' Napad rabunkowy ry. aa! ~teraz cała szkoła- drama.~vczna 
.-a. w 4-ch a-k · ach. M .. L. n~evela „Dz:ie.wczę z . oraz m:tgazynierow1 Czesławowi Masło· · w San Diego statystowała w f1lm1e. tta-
Ch n" w wykona.mu ple.rwszorzędnych sił arty· I \ • o dokonanie sprzeniewierzenia na mieszkanie nauczy_c;efki rnJd stanął przed ,objet..tywem. jako -
~ty cznych ws {temu I . . . ·'' . . 

· różnych sum na s2kodę Skarbu Pa6stwa • /nowroctaw, 30 listopada. ndJamn. I tu Jego karJera hlmowa się 
pr.zEDSTAWIENIE DLA DZIECI. w wysokości około 20 tysię::y złotych. Ubi.egfej nocy wtargnął zamaskowa- skończyła. 

W n!cJzielę o godzinie t2·ei w połudn'e I W wyniku rozprawy Sąd uznał win· . . . W międzyczasie ojciec jego stracił 
-~ Teat rze Pop~larnvm (O~rodowa 18) prze- nym jedynie kontrolera Ottona Holubar· ny bandyta do mieszkania nauczycie!kt, wszystkie pieniądze, szkolę zamknięto 
r 1ę kn.a baśń fan.aostv:::ma w 6 obrazach „Kró· . . k 1929 30 cl k ł · Jułji Sy~netównej .• zamieszkałej w B.ud- d d f' • ·· k' 'ł 
'..wna rn: e~k a" i 7 brłćw. Ceny mieisc od 4o sa, 1z w ro u . · o ona sprzenre· . . . . , z powo U e IC~vu. Ja .1 prz~nos1 a. 
~ro-szy do z ł. 1.50. - j wierzenia 15 tysięcy złotych na s~ko&ę ka.:h Nas·egmewsktch 1 pod groz!J~ re- Harold przeniósł stę ~ OJcem i bra-
. . ! Skarbu Państwa i sk~zał go ną 14 . mie- wolweru . wymusił na przeraionei nau· 

1 
te~ do . Lós Angeles. Żyli wszyscy 

DVS~SZV ~o~c~RT M. „ KUSE~ICKIEGO'. _ s i ęcy więzienia. Prćc~_ tego sąd . uznał czyci·eke .. wrdatfe·- mu " 40 zt ~·:tJ\\·ki ·' ~prost w opłakanych· warunkach mater 
Dz? 11:tbę ":z :e sc. ę w F~.h 1rmo.~11 kcmcert ri.awództwo ciwilne na rzecz Skarbu . . . · -. 11alnych. Ale sytuacja wkrótce się popra-

~~~~c:.:iY i :i;~zzn;~~~:~fY M~!yK:~~~v: :k~~~~toŹ~ak~ = Pańs,twa w sumi.e 15 ty~ięcy. złotych, kto oraz. kil.ka cell.11 Ych przedmiotów bizu-1 wiła i ojciec ' znalazł pracę w domu t.o.­
mily ~ na~ km~or \\·ykona w program:e p oe śni isy- rą to sumę musi zwrócić zasądzony Ho· teryJny1.:h. warowym, brat został portjerern ho te~ 
ni.go.gr.·'llle, i.ydQ~okie pieś ni ludo·we. arie ~pe- lub ars . Poz~stałych oskarżonych sąd u· 9dgraża:ąc .. się krwawą ze;11~tą w _ !owym. a Harold zaangażował się do 
ro·weB_~:alZ ~_,e!l·m łz nd-O ·W2t? !foł reperedtulł:u. ka a r:1. wo1nił od WIDY 1 kary. razie z~toszeJJta napadu w pob~Jl, ban· 1 mafego teatrzyku. Ale szczęście · jego 

.~.ty.,.. z . o z. s~rz: a11e s • 1 W t h k .J.• d 1.· ł · t ł dł •re 
harmcm~i. J . · __ mo y~ac wyro u przewo~ruczą.c~ _yta Zl!lleg _~ .me .rwa o _ u~o. ieatr zrobił ~tpla; t.., '.,.. :. 



Sensacyjna powleśf wsp6łczeana. naplaał specjalnie dla „Expresau11 .IERZT BA.H 

... • s s .-1 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
5TRESZ~ZE~I~ P~C.ZATK.U POW1ESCl . ' sprawa sprowadza go do pana komi- go widać było czarne spodnie i tegoż· kawałek serwetki i zapisałem sobie a· 

san!~~:;,neeJ.1 z~·zr.dozd· Ynlii tenJ .. n.ocdy d'?kkon~ _no ni_e· sarza ... On ma sensacyjne szczegóły w koloru pantofle. Mimo podeszłego wie- dres oraz nazwisko owego kii c'nta ..•.• 
~fiara niezwyklc~o zabóistwa padła młoda . . g wczora1szego mor er- u rzyma . ~1e o dziars o.. . G~s~"<:l\vi bardzo podziękowałem za J?a• u a. po m1e1s rei szosie. sprawie te o . d k t ł . d ść . k I . . . . . 
Jeszcze i ładna. hrnbma Wilska która zna- Sh\ a.:. . . . I . Gdy po)icJant podb1eid don, oznaJ· m:ęc 1 wróciłem do pracy, bo ruch ijył 
w1on? na~a orzy_w1ąz:ina do kqni~ _Hrat11nJ· Wcnlzel oderwa_ł tw~rz od złaczo- m1ając, ie · komisarz czeka nań w gabi- ł w:·elki i ze wszystkich stron mnie wzy-
. 1lska_ b~ la ud1:1szona._ W reku 1e1 znale. nvch na czole rąk 1 spoJrzał na mówią necie. nieznajomy nie wvkazał zbvt · wano · · 

:~~>~k 1:rzepck hs_tu. pisane&o do Leny Po- ccgo~ . wieJkie~o pośpiechu, jrukgdyby chciał Z~owu urwaf przysunął się do b=ur:-
Pur.eh_shka Jest. biedna._ lee; uczciwa . ~ C? mówicie~„ •. C.o?.~· . powiedzieć: . . . ka i patrząc w ;laprężoną twarz ko:u~-

d~!cw,1.:z\ na Na 111a pada poczat~ow<> po_· - .•. ze on .ma Jak1es waz.ne szcze- - Teraz niech na mnie zaczckaJą... sarza, opowiadał dalej: 
d\Vc1rzc111e . o 11dz1al ~ te_J potworne1 zbrodn1. gółv w sprawie tego zabóJstwa Sa· I z godnością przysługującą chyba N' ·h k : t 11 . i:łdorno bowiem. ze hrnhtna przed. śmier- renski 0 . . . t Ik . • " j' ól · . - 1ec pan. om.sarz era~ uwa'"r c1a rn~ra w~·Ja~ić iakaś tajemnice. doty- c~ • . . ~ 0 mistrzom .~ere~OIJl 1 na k~ cws- nte słucha.„ Bo Ja s.am wszystk:ego .tc::-
cza..:a h.:1.a Leny. faJemnice .te zabrała i.cd- -. Czemu odrazu nJe mó~ie1e o co 1 k!m dw<:>rze_. zbJ1zał się ku drzwiom ~a- ! raz dobrze n'e rozumiem ... w ~fo\\-ie 
nak ze soba do s:rohu... chodzi?!..· - zawołał komisarz. zrv- r brnetu komisarza Wentzla, popyd1any t i i : · i · i' ż b t i 
f 

Lc
1
na ma narzeczoneiro - d'okt{)ra Ste-1wając się z fotelu i zmierzając ku 1 z tyłu przez niecierpliweR;o poJicja:nta 1 tmk.s ed i:i -e mdo~eł PO!J1 esc 1~"" ~ Y lek· 

ana .a.;c.:k1ei:o. który Ja porzuca. gdvt . drzwiom jakgdvbv eh ·iał j' ć któ d d ł t • , a ie z:wy z1a y się na SW1!·eo e.• .. a zako.:hal c;1e w oieknei- artystce filmcrn:ed i'. „ i . . c wv s na I ry mu 0~~ y~a szep em: . się więc rzekło, schowałem tę kartkę 
W1e,rze . I u~hol~ki~i. pracuiacei w wy1wórni I so?tkan e . n eznaJ~mcgo ln~eresant.a, - R~szaJ-ze s1ę pan!... PrędzeJ! ... ' do kieszeni i znowu zabrałem s = ę do ro-
~1ucl1er. szo : c~ niemiecki. · · kiem. a teraz chciałbv uściskać zbaw- Niez.naiomv udawał ie nie słvszy oty„. Praca }'.a 0 pierwszeJ .W. n~CY; 
•. ~o·l-t'1!m• . \\:lasc1cielcm tei wytwórni iest ktorego przed chw•la odprawi) z kw1t-tPan komisarz czeka!... I b b ł d · · 

C~I~ wytw6rn~a Jest in!ązdern sznieit'lw· ce. - Dawać mi go tu natvchmiast!... Gdy policjant otworzyt szeroko dr-zwi , Do domu wróciełef!l koło drugie1._ 1 akt sk1t:m. a do teJ bandy procz Mueller:1 oraz p t k dł . · h. · . · . ' l byłem zmęczony ze zaraz potozyłem Wi~rv 1 udiolski~i na:eży Jeszc;ze "reż~:- : os erun ?WY . w_vpa z ga. metu niezv..:vkły 1~teresant st~nął na progu, 1 «:. ć . J ' • d d . , t· • • ~r „ !.chman. . . . . · . Ja~ z procy 1 .rzucił s1ę na c~kaJące~o ~Cdoml się nisko głową 1 rzek: 1 ~Je spa i _spa eryi az. o zi_ew a ~I z~a. 
Dz1_ek1. p~dsk~owr M~cne: w.cl~ga Lenę w . kurvlar-zu 1nteres.a~ta. . j ..,.... Nazvwam się Tomasz Lawenda· l n~. Obudziłem się więc dzas o ~ZICW·:\ . 

do 1w~ twor.ni. ch1.:ą~ z męJ · .rown!ez 11.czyn :ć I Bvl to straszny JUZ je~omoś·ć z st~ l' Jeste111 kelnerem z . ,.Cristalu"... I !eJ„. Tak„.. M~sze. panu kom~sa·r~wt 
sgzo.P e„azaLufcn,a - . ni_e poddełJrzewaiac ni~ .zie- wemi . wąsami . dobrodus~ną okrąglawa - Bardzo mi milo - odparł u 1eszcze pow:edz1eć, ze przed połu:Jm~m - a a mu. 1 wpa a w sprytnie za- • ' ' l ··· - k I k' · · · ' l> stawiore sidła. · · · . · · twarza i mafemi. dobrotJiwemi- oczk.t- prz.ejrnie · komi-sarz. - Proszę, może e ners icg<;> zaJęcia n 1 ~ .mam... rzy-

\Y nr.cy za~.rada sie . do poselstwa franM nii. · W ręku trzym(.lł . crnrnv. miekkr , pan Dozwoli... c!10dzę. d9piero o. trzecieJ ... frzed_PołuH-
cuskic.::o 1 .zah1Ja att~che wof'lkowe~o; wy. kapelusz. który odsfo41ił notvskujaoą 1 Tomasz · Lawenda zaczekał ai po· nie po~w1ęcam w· ęc pracy mtroligator-
kradaia.e Jednocześnie z biurka ważn" do- ł · · t · k k · · · h t · · · k: · I · · d dod ć a kumentv. Wszystko to miała być gr~ fil- ystnę; · ups rzona ęp afm s1wyc. w •>- I1c1ant wyszedł. zamvka1ąc za sobą s .- ~J ... . !11US~ę Jeszcze Je ~o '.l , . 
mowa. lee~ okazało sie rze;:z:Ywistością... <:~w. Ubrany bvł całv na czarno, ..- a drz~i. _poc1.rem 7ajął wskaizane przez mł]anow1.c1t;. z.e .sta.le abonuJe gazetę:···· 

Lena nie może sie iuż wyzwolić z tyi.:1 więc · czarne, grube palto, Z' pod ł\tóre· ~omisarza krzesJo. Bez gaze.y zyc nie mogę... Czlow1cl< 
okrutnYdt. sideł. Mueller uczynił z :iie l - "' .. ---· , musi niby w:•edz.ieć co się dzieje na ~w}e 
gw1ar.de filmową -- tne. Rey - a gd~ · spcl· ' ·· · ~ W t d t ' h ·1· .Jr niła już swa role. szpies:ą.. iwina! .Pr..zedsie· R_ozdział . sze$ćd ziesiąty trzeci :! c. e... ,r~cam er~z 0

. ,el c Wl l, g11:y ~ orst~n i ulo_u!il sie wraz z· Lehmannem -1 , l si~ wJasąie obudziłem dziś. z.rana o ·dzie 
mnnn1. Ale c1altfe jeszcze ma · ia na o!<u 1 .- -.- w ąteJ. Pierwsza rzecz - sięgam po. ga„ 
me ~r7;cstaje lei .sza11~a~ow.ić. · · zetę„. Lubię sobie w łóżku trochę po-

\\ y,-;ryc1em te1 sza1k1 si:piegowskiel zal- Jh • · · I d ,. (: ć I d dł · · ' muia sic_ trr.cj .. 9etckty,„:i: _ J.iu żcr.ata. . . lfD.ODJO OIJ . ·~ ~ 41J..,, czyta_... .o razu \~pa ~ m1 w ~;:zy ~-Janusz <1rant 1 Wacław Kaleta. · t- 'łl... R •111 wa h:stona o zab0Jstw1e na uhcy Ci-
Ka~eta zakod1ał sic :: w Wierze Tuch1>T· 'L ' d · d : · ·1 "' . . ! • chei„. Nie znałem tego Sareńskiego, nie 

s~1c1 1 od te.i!'\ c-7..asu _moiel sunti~m~ . spch ·- :. ~\Yt:n . a trrai· op.,e-ro począ i~a· dwush.,c,ię,$c.i._;· Na_ górze Jest k~w anra.: w'em jak on wygląda. ale tal mi sic zro 
nia swe obow1azk•-.,. . ., . w.ąc ,so_b:,e. sp~awę z r~h. jaką .O<lx,rvwa. n3: do.le restaurac1a ..• Ja pracuJę w ka- b:·ło tego człowieka Chociaż ojca mam 
. - , , ~ .„ 1 :- . . • • ~ ~1~ząc wl~p one wen oczy ~omt$.tr.za w~arnu.„ Na ~~rze .... Tak.„ · ~ · i r · 1 k b 

t. cna po 111e'1d.auvm " ~. i11:ma,i;i1tu„, .sa,,~bAi- .,Jeg0; &k~11::u~wa-r.z, zrozumiał dop:e- Wentzel- ń:e chciał mu przerywać JU.z staregp,. n ed ugo 87 ~t s pń~zv. o cz,·rt1 znala'Zla s~e ~w- pa:fs' 11~ ha'ronil' Re'i~ńł.' -' : / · · lk· " · ; , · · - .... ~. . . . · 1 1a mam 1uz przeszło szesćdz1es1ątkę a 
ki~i fab'!·ki. . \Y fabr~·~e kl zredukowani; s_ensai.:yjne zeznaytia.. . . w!e ułożony ~ały _plan „spowiedzi". K~- 1e, n~ Y 

0 ~mi .~a i z 
11
1
1
m s ę {ozs a: 

którv !cdnocze!\nie .· jest wlaśckićlem wfel·1 ro Jak wie ··e znaczen.e pos1adaJą Jego., widać byto. ze Lawenda ma rnz w glo- . ·d k b ł b .. 1 . i t· 
wici.ii . robou\:kow. rn;r:9z~ inncrni . _r6wnie1. . 09,-yby był wielki.m materJal1s~ą. n- m sarz obaw:ał sJę, ie częste pyta!Jla \\ ać ··.A, ten '"ar~n~k by: P!'ze_c e mti:i 
Kola~·:ka .. który pr~~ .b~I } 0 . Leny, hy PO· żądałby może nagrOdy ale Lawenda podważą gmach jego konsekwent 1ie dy. więc wrob~a7.am S.O~ · e. ze i on mu-skarzvć se na ~wo! c·c1.k1 lns. · 1 : I ,· · ł'' . ł • ·bi...: p 

1 

· . · 1 
s:aJ zostawić OJCa albo i matkę .•• Lena udaie s1e w odwiedziny na ultc'e ·!l·e e~1a .n~ atw_e -i.aro A•. oczu- rozpoczę.tych zeznan. . . . . • . . Oarn.:ar!iką . 1rd.l!ie mieszka . Ktlla.:zek. . cie waznośc1 · 1 chw1Jowego autorytetu - Ale z samego kelnerstwa. pa111e . Tak ~ęc o. te.m mys~ę. ale lUZ z?hzą 

Na P eterk~ w .tvm . nmvm domu m:eszka było dlań stokroć droższ·e. n~ż ·· nałsowit- komisarzu. trudno dziś wyżyć - c'.ąg- s.i_ę godzi~a d~ · esląta. więc .~staj~ 1 z~-
J~~k~ . robolnik Roman żebel'. z .toną l córką .sza nas.rroda. . . . I nął d~lcj kelner. _:... Dawniei. o. tak .... b:eram się do ,P~acy.„ 01c1ec 1ui się 

w k'lka miesięcy potem odbywa · Przez; całe iyc1e był przec·e tylko Dawn:ej kelner mógł wyżywić sieo=e i kr.zątał przy ksJązkach„. Wtem przypo-
iei ~lub z b~ronem. . •ię kelnerem. marnym kelnerem. którego rodzinę, a dziś tak '. e nastałv czasy, że m111 a!11 ~ob: e , ie d_ostatcm 'o/czo:aJ za· 
. Leja n1k. czu10 s:ę _ezc~ę~1iw21 w J)o!y~ wzywa · s~ę stuknięciem łyżeczki w nie może. Ja mam żonę i troje dzi~ci mów:en·e od gościa.„ Pon~ewaz przy 

~hor~bti~~~ :e~aki~~-uie ~ię. że baron iesl szklan~e„Kto na n'.cgo zwracał uwaJ.:ę? nn'.e komisarzu. a ponadto utrzymui~ pracy . n.oszę. i!mą mar;vnar~e. a k~lncr­
Pcwne)!o w'.eczoru Lena t1odpatrzvla iak K~o s:ę 11nteres-ował Lawendą? ... Jel{O jeszcze chorą matkę i ojca .. M'.eszkam ska W!s1ąta JUZ w sz~f1e. \ytęc otwie.·am 

baron ud.al się do pokoju Ziai; pokojówki duszą, jego zmartwieniam:, zaintereso- ra~em z rodzicami.~. z J'chei pensii kei- szafę i sięgam do k1esz.eni... Serwetka 
palacowe1.„ „ . wanial'!li?.„ . • . . · .. I n~rs~iej ~rudno wviyć.„ A jak niby; na- lei~ła. tatn. gdzie ją schowałem.„ Wvi-

J k Ż h 
„ · • .· ,· ·f J ,_ k -

1 
· k. · Goscie kaw1arn·an1 i r~staura:ymt p1wk1 dziś wyglądaJą to pan komi.sarz I mu.e 1 Patrzę na adres ... A na kartce wv an a e ruwna pracu e hO as et a k · ··' l' · ,. · ,. · · j k · · · • : t · ł · · N' · Cb w skki>ie. mieszkaiac· nadal oriv ul. GaTtr -1 tra tow~ 1 go zazwyczaJ a o automat pewnie sam wie, prawda?... ,p.sane s~ nas ępu1ą_ce sowa... 1e. nie 

carski~! _.:Zakochał sie"· w· nic! p. ewie„ tlo przy!1-oszen.ia sz~Janek herba~y lub I - Oczywiście. bczyw:ście... IJ~n komb~.i'lrz le·p1e1 sam zoba~zy. _bo t-o 
mlnd~ . emec ~ Jerzv Sa~eński. którv c~c~ kawy 1 odnoszenia wypróinionycJl _ A no właśnie ... Więc poza kelner- nie do uw1erzeą1a.„ Ja sam 1~1e \V.erzv-
f~d7.r 1 ~! ~ri~~fn5i~~ćmi 0~=:~~~!;k~:~~zedności 1 ł $z.klanęk, przeszk~dzalących na stoli-

1 
stwem zajmuję się równic~ ieszcze in- tern ... Proszę, niech Pa·n komlSarz zoba-

Janka umdza w kawiarni spritkanie Le-I ku-.• Kogo obchodzit . Tomasz Lawenda. ną pracą zarobkową, a m1anowi..::ie - czy .•• 
nv, i Sareń~kicgo Lena po~naie ':";. Sareń- ll]aiący w. dąmu zniedotęż.niał~ matkę i introligatorstwem, panie kom'.1sarzu ... - . Lawenda WY:ciągną) z k:es.zeni Pt';­
sj~;k;ił:idz:.e.ńca, który odwiedza 1e1 pąka- o:ca - staru~zka? ••• Kto wtedz· ał jak on Tak.„. M.am Vf miesz~anlu m~łeńki 7 a-: mięta serwetkę i wręczył ~om1sarzow1. 

Janka, nie ·trac~c doli uufania. odd.iła się nazywa? .. ~ . . . . lk!adztk 1ntro_hgatorski. który prowadzi I \.Ventzel początko\yo nie spusz,cz~f 
mu . &W.~ oszędn?ści i Sa!et'l~ki u~otnił . ,ię. · • W lokalu nie wymt·emano Jego !Jaz· nt?Y mój 01c1ec. ale wiadomo panu kc,- oka z kelnera: wresz~·e szybko ro.zw1-
z:ab1cra4ąc OJitatni.t . gro57e b.ed.ne1 dz1ew- w1ska. m1sarzowi jak to taki starmzek może nął serwetkę i z ust Jego wydarł się o-
~zvt!~~ ud,ła się d~ ~ar~t'lskie~o, bv pomó· · - Pandc staJrszy!.. Psssst!. .• Panie praco:w-ać„. ,PC'!mag~ m~. _owsze!J1 •. al~ krzyk zdutn:·enria. . . . ~ -
wić z: n'm w sprawie Janki. lecr SareńskiJ starszy!... · j nie \Vlele ... Stall nasi goscie kaw1arni1n• Na ser~~tce widniały n.astęo~la\;~ 
ngror.i~ j~i sia.nt:it.em, ieśli będz e ~alei mie· i D'.acze~o starszy?.„ C.6ż to. za zasz-

1 
w'.edzą_już\ ze .. oprawi~m k~ią~ki i na· słowa, wyp1~a11e z.wykłvm ołó'_vki.em:. 

szala .tnę do lei . ~t>~awv. Okaz:ał? się. t~ Sa: I czyt? ... I dlaczego stuka1ą łyzeczką w stręczaJą mi khientów 1 sami nieraz da- - „Sarensk1• Ctc-ba 7„. Sarensk•. C•· 
reń.!>k1 za pośrednictwem Marv11. ooko1ówk1 , kl; k. ? 1 · • · • b · b 7 S • ki Ci h 7 " Lenv, skradł iei listy. pinne prz:ez Stefana., SZ an ę · . • Ją mt COŚ zarobie. O wiedzą WSZY"i·.:V. C a ••• arens • C a •••' • 

NasteplieitO' dnia Stefan wzywa telefo- . . \V ' domu. gdy ktoś n·ebacznie zbyt ' że jestem czowiek sum'enny, pracowi- Trzy razy pod rząd ~o samo .na7.\vis-
ni.~zni.e l.e~e 1 oświadcza jej, że Sareitsk! głośno kładł łyżecz~ę n.a pod~tawkę. ty i uczciw~„. Krzywdy ieszcze uiko- ko i ten sam a~res. ~ima. i~ s~rwetka 
Ju?.
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. t~f1 e ży.ie .... da L . .& 

1 
_ _, • 

1 
Lawenda odwraca.t sie mimowo!i ... My- mu żadrrlej me zrobiłem iak długo żric bvła mocno zm?ęta. htery n·c nie stra:-. ,. an opow1a emc, "'c w n cu·z1e e śl ł . 1· · kt ś · • . 'k · k · ł · cit n ~ · , i t • · M: • • ·wicr~orem około ltodzinv siódmei udał sie a. , ze uz go o wzywa... ani 1ez nt ogo nie oszu a em... Y. a. ~ W~J \\ yraz s os~i. - a10 s1e 

co · Sar~ńśkiego po ·usty. lecz zastał drzwi Teraz - w tei chwili - Lawenda Lawen.da odsapnął, rozdz:elił wąsy, wraz~nie •. ze były wyp.isane ot .tak -:-
Je~o mreszkania otw~rte. a Sareński sic- był czemś więcei, nii kelnerem„. Te- gładząc ie czule i ciągnął dalej: bezwiedn·e.„ 
dzwł /~;[i~~i:n~~Ysf~f;:u~ostawił kapelusz raz ~awet pan komisarz Patrzał na nie- - W~zor~i była nied~·ela ... Jak z\vy We~tzel spf>irzat na kelnara. 
w m'cszkaniu Sareńskiego. go. 1akgdyby on był właśt11e kelnerem. kle. w medz1elę mam dużo pracy ... - W ter chwJh zadzwonił telefon. Wcn-

Ob.awial się wle~. że po~elrzt"llie padnie a L~wenda gośc:em, zamawiającym o- Szczególnie prze<l wieczorem .. : N1nsł~m tzel szvbko zdiął słuchawkę . 
. na n.iego, lecz Pohcla. Vf n1ewytlu~aczony b'.ad a Ja carte" .• „ właśn'e dla całego towarzystwa herba- - Hallo!... sposob znalazła na m1e1scu zbrodni ka pe- L " d · · • d · · · · '. T ó • k' ·k X k · ·.1. tusz z inkiałami „K. J.". Lasecki był wiec awen ~ był z tego niezmierni~ utn:- !e t pączki .. ~qv na~le podszedł .do mwe - u !"l1 wi 1er9wm . om!san•i~ 
·Poza obrębem podejrzeń. · ny ... · Jakze mało trzeba czło.wiekown Jeden z gnsc1 t powiada. ie ma intere.;;.„ tu. Andrz~J Krawęckl. .. MelcluJe ranu, ~o 

Tymczasem. kor!1isarz . Went~el ' 1t!C1wi! si~ do szczęścia.„ Przeprosiłem go. kazałem mu chwilc~z m1sarzow1. iż rozkaz został spefnioriy.„ 
. ~~-;~~w!fb~be~jnra.~d~~°':"k(~;nic:,u~!l Czasem w~starc~v t:vlk9 ~r~hę. au· ~·ę poczekać, podałem gościom herbatę Dworc~ są P9d obserwacją„. D~tyeh-
·do drzwi. to-rytet-u, trochę świadomosci,·. iz J:-czą t wracam z pustą ta·cą ... Porządny był czas nic oodeJrzan~go„. · 

się z n:m... gość, czekał... Pytam o co chodzi. a on - Dobrze ... Dziękuję .•• 
;_ Kto tam? ... · 
·Na pro~u stanął ten sam postcrun· 

ko wy. . 
·_ Panie · komisarzu. ten interesant 

nie chce . odelśe:.~ · Powiada, ie-. wciżi1a· 

- A więc jak siię iuż rzekło - roz- mi powiada że ma dla mn:e kliien:a. któ 
począł Lawenda - jestem z zawodu ry chce s.ob'e oprawić kilkadzi.esiąt to­
kelncrem w kaWiarni i res~auaracB . Cri mów ... Pon:ewai wie. ie jestem do­
s·tal''... Jak panu komi·~arzowi pewni.e brym introl:g-atorem więc żebym c:ie do 
już wiadomo lokal nasz· składa . się z n:ego zwrócił... Podnd.o&f em z po.dlvgi 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Z5· Y d:fe' słrBi·kU wł =e owlabryce„T ps" I 
!lłoóolniclJ mor~nq .., s~opie. - !Dziś streifiufq,;v mojq 

pon;~iqt decu•ic: OJ SJJron>ie dols~ei oft<.ii 
NIEZAST~PIONV 

~-~~ P~YN DO CZ.YSZ 
CZENIA H.YB. 
LUSTER.METALI 

. Dz1s mmął 2:J-ty dz1en stre1ku włos· Jak wiadomo, streik wybuchł z po· W dniu dzisie1stym inspektor pracy 
. . . s.o~nowie~ •. 30 lis_topatla. I :nieszycach. . cierpią oni stale zimno. 

kiego w fabryce szkła „Teps" w Strze· wodu zapowiedzianego unieruchomienia Fedorowicz wezwał do siebie delegatów 
zakładów na czas nieokreślony. Z chwi· robotniczych, którym oświadczył, że po­
łą przystąpienia do strejku, robotnicy o- byt ich w fabryce jest nielegalny i dop?· 

POISKI( TOW. PRlVJ.\flÓł ~Sf.\ŻKI kupowali fabrykę i nie opuszczając jej j ki robotnicy nie opuszczą lokalu, nie 
- ~ do tej pory. można dojść do porozumienia z dyrekcję. 
en \J 

1
n,iw B l R S".'tuacja robotników jest wprost roz-, ~świ~dc~enie to za~omunik;itą. dele-

.J IJ..\,., JIA" ł\i, paczliwa. gaci streJku1ącym w dnm dz1s1e1szym, 
~~=======:.;.·=-:_:..--- i&' Robotnicy znajtfu'.ą się w starej szo- 1 poczem zanadną uchwały co do dalszych ZNANY i U~VWAN.Y 

PR7r=Z CA'LV śWIA1' pfe, n!ezupelnie uszi::zelnionej, tak ie losów strejku. 
A i'Wł1b't't 

Lublin, 30 listopada. 
Trzech uzbrojonych bandytów na­

padło n0cy onegdajszej na dom Marci­
na Cebuli. we wsl Górki, pow. łukow­

Mogiłno, 30 listopada. I ne, włamywaczami byli trzej uczniowie skiego. 
Przed kilkoma dniami dokom:rno no- szkółki powiatowej: Kazimierz Janus z Oospodart na widok opryszków usi 

cą niezmiernie zuchwałego włamania 1 Mogilna. Stefan Konopka ze Stawisk i łował Zbiec. d jednak oddali ldlJrn strza 
do mieszkania starosty powiatu mogileti !'Wiktor Pawlak z Bystrzycy. łów za nim, kładąc go trupem na miej-

Dokonali oni krad1 ieży w mieszkaniu starosty 
Uczniowie z Mogilna włamyw- czami 

skiego p. Stempil1skiego, przyacm zło- Młodociani przestępcy przechowali scu. 
dzieje pootwierali wytrychem drzwi od i swój łup w postaci kilkudziesięciu bu· 1 Policja wszczęła Pościg. 
wszystkich pokoi i zabrali jedynie wiQk : telek ~ lrnnfiturami. winem i sokami na 1 I I l l I I ' 1n 1 1 ,11 , I I . 
szą ilość butelek konfitur i soków ze I strychu szkółki powiatowej i tam CO·: ~llll llll lllll Ili llll I lllhllllllllllllll!!.„l.llll!!!l1!11111Ull1!1 n lhl!llll 
sklepów. pozostawiai<lc na miejscu biżu dziennie zajadali się zdobyczą. j;;;:; 
terję I inne drogocenne przedmioty. I Aresztowano ich i cisadzono w wię-, =:.. "n'own1u a1tuff ll[lnn 

Przepro•Nadzone na miejscu docho- zieniu śledczem w Mrfgilnie. Oo winy I - r 1 ~ J J ~ J ~ . 

DO NABYCIA WE WSZYSTIUCH 
l<SI EGARN IACH 

dzenia śled..:ze wykazatv. że złodzieje popełnienia kradzieży i włamania przy-i'~ 
urządzili sobie w ku chni libację, zajada-

1

1 znali się. tłumacząc. że miesr.kanie , recznei roboty na drutach I uvdelkó­

jąc najlepsze ką. ski ze śpiżarni. otwierali wvtrvchami i . chodziło im je-1- we najnowsze mnd~le wiedeOskie 1 oa-
Jak ujawniły dalsze badania policyj- dynie „o sfodycze". : ryskie . 

----c;; „ 
:;;ii 

I -• ----'ii -C:::I 

._nua;;tt••" ww1e M@W5sia; e Ceny tJrzystepne. = 

P UDE R I\ LO Pl A ~j1i~~ł~~~i~~:::.. LI B BRT I ~ 11~1111111m11111;,~;l~~;~,;i"~~~1;:1~~1;;~;111111111111111~: . 
Dźwię1<owe Kino-Teatry 

~ Po raz •lełWSZY w l.odzi Dziś natl.\t'SĘ']5Z~ ko111edja wszystkich czasów! 

~ COHN i KELLY w HOLLYWOOD i 
N ; 
CIC Na:zabawnie!sza para akt : rów bawi publiczność w nainnwszei komed •i » 
a. Bomby Humoru : Sm ie eh do łez t Arcy komiczne sytua(se ! 

1 
~ 
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WtZYSC" bez WYi~lkU - do ,.Meira _i _ AdrJ1·· 
Nad PfOgram farsa o. t. ,.COllT D'Wl:O fiDW:ilW' •... ". 

„ 

~Himi~nnr I j~i~nii~f OW1{EZKO~IKU~:J>OdWif na Gra" 
ł ł Dramat aensacvlfty 2! hela ~DrlkleJ!o Zachodu• 

NaJwiększy sen•acvinv film pol•ki - w rol 11łównei M. Bosda, w 1· ł„ . BOB' cus•mn 
Zula Pogorzelska, A. Brodz:sz I E. Bodo to Ig uwne1 • 

Nadprogram: humory „ tyczna farsa. Póezątek seans6w w dni powsz~ dn·e o godz, 4-et, w soboty. niedziele i święla 0 !!Od:t, 12-e 

• !„ ... „ ... „ ... lmi ... „„„„„„„„llmll Doktór DR. MfD. ! DOKl()R 30~ 2 

Prywatne . ~ L. NITECKI !Ziomkowski ERMA 
Pogotow~e Lek~rsk„le choroby skórne, wenerlfczne SPEC. CliORóB SKóRNYCH WENE·;chor. skórne. weńcryczne 1 1noczo-

11 - I moczor.>łclowe RYCZN\'CH I MOCZOPtClOWYCH 11 Ołclowe 

ZIELONA 6, TEL. 12-333 CEQIELNDAHA N2 15 NAWROT 32. 'rei. ~13•18ł 8-go Sierpnia 2 
h ił d i ł d .c. • łl!I. 149·07 prz:vlmuie od 8-10 rano I od 4-8• 

UrllC om O z a ora,neJ pomocy wieczór. w ntedz. I świet& od 0-12' Pt'z~jmule do 8.30 rano. od 2--ł po poi 
LEKARSKO• DErłTYSTYCZrłEJ, Przyjmuje od 8-11 i od 4--8, 30.;z i Od 8-9 w. w niedz. I święta od 

w med~_święta ód 9'-l. ---·-------- IO··l-ei 
czynny od godz. 14-•6 i od ~o-n s -------··------

(usuwanie zqbów I ułmlerzanie bólów). . Dr. 3o-2 LEKARZ • DENTV TA DOKT6R 40 2 •1.1-.--------·„ W. BALICKA t ftU~UUM~Wl H. Wołkowysk~ 

I 
"""' ! • •• 8 ul. Piotrkowska 200 t'rzYlmuie ód .;-1 Po por. Ceg.ielniana Ne 4 

• P_ [(•a:a. ~I, ł.~j i=-- c„.„ •• N::;;;:~:~!.„ ... „ „10!!~,~:~~:' st •P••l•"·.!·~::.~·::!~ ••••••• ,, == ~~ ~--- · - - I ~ - rnoczopłdowy(h 1 skótnych 
l'łlE PREZERWATYWY!- -~;_g ,·-: przyj~~icl ~~ł~cjn~d ~o~l~t~.:I dzieci PORADRlllA P~Z\'JMU,Ji; OD OODl. 8--2. S-9 
lecz wyrał.n1e PRE.!.ERWATYWY „O L L A" ......... ~ ~~"' I ---·--- -- ·-~- 111 

W NIEDZIELE i śW1ĘlA OO GO· 
winien Pan żadać, rzekomo tak 8amo d •hre u... ! .. -- Dr. med. • 2-30 'W [ H ~ R ~ l ~ ~ I [ l H ~ DZINY 9-1. NAśLADUWNJCTWA tak na' ener 1czn•l'l odrzucać. = ~ ~..: 

Prawdziwe, Jedy.1ie z nazwą „o L L A" -- ~ C. ·- H Lu b I (z I ·: JRI OZ~:ait~ I i· •il =~ 5 ·-c 1 ·- .J Lekarzy • specjalist6w 

= tf ~ I Spec. chorób skórnych, wena~ ZAWADZl(A_ 1. •••n•••••••lail 
k na każde) ~ ~- ::! I::;:::: rycznycn I moczoj>łclow31ch te!. 205•38. 

z tĄ mar ą koperde 31 ,.: §. - i:= C i I . H 7 ćzynna Od S rano do 9 wieczór, SZUKASZ ZAROBKU orzyjm popłatne 

I ;:. __ ~ ~ ~ 1
1
.:..::.; eg n la na 2 zast~pstwo Gozakred, Lwów, Wato-

- - „ ~ 11-1 l przyimuie wa 1l•a. Poczatkufacych pouczamv. 
~ ;::j ~ ~ ~ .:-: telefon 141-32 Z-.~ 1 koh1eta-lekarz 

uśi8 ;• ~;aliD.c•g 7 11.t ~ ~'rtyimuie od~ 8-10 12-2, 5-8 w ZENONOWl CHOCHUlOWI. Targo-
niedziele 1 święta od 9-11 w ntedziele 1 świcta od 9-3 DJ:>. wa 34, skradtiono ksiażeczki; woi-

z St'
::; DRC. MEolT.wska Dr. HELLER --- Dr. m-;d. WENERV~~c~~t~~ c~c~~~RNYCH. ~~j~ą nr~cf~. 19~:z~~r:rz~at611or:~~~?-
u M f eldm n Porada s zł DUZ\' dwuoklenhy fro11towy·-;;J, ;)j 

• choroby skórne, wenef'yczne il • dla dwuch osób, lub małżeństwa z ,. 
• • 1 b k b' i ntoczopłdowa 'd . b'ad · t , d · 

Akn~zena 1 c10ro Y_ o :ecc. przeprowadEił sit; na ul. 1 W_EINBERO I?aw1 . Zelig, Umanow- 1 1 ~m1 ewen. ~a.o z1ennem utrt.\· 
przeprowadzita SIC na r . sk1ego 8 zgub1t kw1Ł kat1CYJrlY Elek- maniem, do oddama. Główna 9 m. ·~-

J> l OT R l< O WS l< A 153 rau~uua 8 Telefon 119-89 ~KUSZER_-QlrłEKOl.O_ Q. !równi Łódzkiej na zł. 15.- PO OJ 
..... -, d k O T 77 I< froniowy, urnehl!)wany z k 

telef. 145-10, przyjmuje do 10 rano I od 4- 8 pp11I _awa Z a 1 • el. I 5:J· ZAGINAŁ piesek, ratlerek czarny. lefonem. Tvlko ~ohdnc:mu panu do 1.v i,, 
przyjmuje od 3-6 wiecz. niedz. i świeta od li do 2 po poi. pr:i-yimuje 9-12 i od 3-6 po pot. Odprowadzić za wynagrodtcnićtrt l30· tlłliećla. Piotrkowśka 83. front m. ''1 

30·2 ~-- . -. ... _ morska 67, piekarnia, Szttobol. 9--10; 2-4, 7 _ 8 w1ec2. 



lnteresuj'ąca statystyka I .wi ci , ż „._ 
... W. Angljj podział zysków z me­

czów footbalowych odbywa się w zgo­
ła inny sposób aniżeli u nas. 

Każdy zespól przyjezdny otrzymuje 
944 meeze rozegrano og6łem podczas barnia wygrała 7, przegrała 11 I zrem1- meczu należy do Warty z Wisłą (8:3). z meczu 0 mistrzostwo 20 proc. brutto . 

.i7,eściu lat mistrzostw Ligi. s·owła 4, 22 p.p. wygrał 7, przegirał 10 Dwucyfrowego WY1i:tiiku krnni1ki teg,o- .„już zastały' wysprzedane wszyst-

Co mówi tabela ligowa 

W tym roku na 13Z rozegrane mecze i zr~mis~wal 5~ Czarni wygrał.I 6, prze- rocznych roz~rywek nie notujq, . kie miejsca na mecz międzypaiistwowv 
priypadają 452 strzelone bramki, prze„ grali 12 1 zrem1sow~li 4, ~oloma wygra- t.K.S. naJlepszv wynik osiągnął . z I Anglia - Austrja, który rozegrany zo-
dętme zatem na kaMym moczu padały ła 6. prze.gr~ła 12 1 z~~mtsow~ła ~· _ R~chem (6:0), a na,stępme z Garbarnią I stanie w przyszłą ś~ode w Londynie. 
DiO 3 bramki. M11strz Ligi Craco\ 1a naJw1~ce1 br~ (6. I). . . , .„ w Pradze czeskiej niemal co ty-

Tabela klubów według l!c:z..by zdoby~ mek zdobył.a w dwukrotnem spoitkamu Z 11-tu. zwycięstw ŁKS-u piec P!ZV- dz ień transmitowany jest najważniejszy 
tych brameik brzmi Jak następu.je: z \Varsza~ianką, uzyskując ~tosunek pada na pierwszą mndę, zaś sz.esc na mecz piłkarski dnia na wszystkie roz-
. 1) Cracovia - 55, 2) Warta - 55, 11:1(6:015:1), wzatem Cracovia, dwu- drugą. łośnle czeskie 

3) ŁKS - 50, 4) Garbarnia - 39, 5) krotnie pokonała Legję (1 :O i 2 :OJ, ule- Legia w dw11krotinem s1>0tkaniu z g · . . i i 1 1 
ki · 

Legia -- ai, 6) Wi·sła - 37, 7) 22 pułk gła natomiast dwukrotnie Wa.rcie (2:3 CzarnYmi, prócz 4-ch punktów zdobyła ... leader tabeli I-e~ I~ ang e 5 CJ 

piechoty - 36, 8) Ruch - 33, 9) Po-.. i 0:1). Cracovia ule·gła po razie ŁKS-0wi 6. bramek, nie tra::a przytem żadnej. Po- Aston Vi ll~ został ubiegłeJ ~oboty Cio­
f!Oń - 32, 10) Warszawianka - 27, (3:1, 1 :4) 1 Ruchowi O :1 i 1 :3). d.ohnym sukcesem może sie Poszczycić ko!1any ?rzez Mancherer C~t~, kl ry 
ll) PolonJa - :z-1, 12) Czami - 24. Trzy mcicze Ugowe w tegorocznych Pogoń, zysk.u1jąc 5 bramek z Polonią i zaJ:nu.ie Je.dno z ostat~ ~h mieJ~c '?" t~-

A zatem widzimy, ł t w tabeh tego- rozgrywkach. nie przyniosły ooi jednej 2 z Ozarinymi, ni.e tracąc aul jednej. beli. Na pierwszem ~ieiscu znaJduJe s ę 
rocznej ogiromna dysprD'J)Orcja w stosuin- bramiki, a mianowicie: Pogoń - Legfa Poloma, która swtkał los degradacji, znów po tygodniowe] przerwie A,rsenal. 
k:u. do zafetej Pozycji według zdobytych (2:1 i 0:0), Warta - Warszawianka Jeszc~ r.>r1.ied dwoma l;i.ty zajęła w ta-
llUiłllkt6w, a 'M?dłuig zdobytych bramek (0:0 i 1:2), Ruch-Ga·rba.rnia. (0:0 i 2:0). beli czwarte miejsce, Ł.K.S. natomiast Zawody boksarskiB 
daJe si~ .zauważyć u Posroni i Garbarni. Stosunkowo mała ilość strzelonY'Ch również przed dwoma laty był na 10--em 

Taka sama tabela wedłUlg UCZJby stra- bram.eik przez Pogoń tłwmaczy się tern, miejscu. łódź-Sztokholm. 
conyeh bramek W}l;ladałaby z11,pełnie że najwyższy wymi1k osiagniety prze:i Najbardziej krańcowe wyintki w te- w dniu s gru~nia, t. j. w przyszły 
inaczej: 1) Pogoń - Z4, 2) Legja-25, atak tej dnrży:ny wY1nosi 4 bramki, zdo- gorocznych rozgrywkach przyniosły czwartek, rozegrany zostanie w Łodzi 
3) Cracovia - 30, 4) Ł.K.S. - 32, 5) byte w meczu z 22 p.p. (4 :2). sPOtkania Cracovii z Garl:>airnią (5 :O, I międzymiastowy mecz bokserski ł..ódt-
Rm:h - 3S, 6) Warta - 37, 7) Czarni. Rekord strzelonych bramek w Jiednym 0:4) 1 Wart~r z 22 p.p. (2:3 i 7:2). · Sztokholm. 
-39, 8) W1'Sła - 42, 9) Garibamia-43, Drużyna sztokholmska walczyć bę-
10) 22 pułk p, - . 47, 10 Wairsz.awian- dzie w identycznym składzie, C·O prze· 

ka- 47 12) Po10lliłl - 51. U"'ilUil uczestn1·cy konkursu sportowego ciwko Polsce w niedzielę w Poznaniu . 
. Równą tlo~ć zdoby.tyich bramelk WY n , ' Protektorat nad zawodami łódzkiemi 

kazują Cracovlii I Warta - PO 55, Legją objął konsul szwedzki dyr. Maks Kon. 

loniia - po 27, natomiast po równej Uoś- n:i:ków naszego konkursu sportowego Kraków. ul. Sławkowska). · danym przed kilku dniami, zajdą prawdo 
i Wisła - po '37, Warszawianka I Po- 'Jesz.cz.e kilka dni a ciekawość uczeist-1 fiigura patl1iątkowa {firma spcrt., W składzie reprezenta·cji lodzi, . po• 

et straoonych bramek wytkaz.u1ą ty1ko wstanie calkowk:ie zaspokojona i do- Figura pamjątkowa (Firma M. Sie- podobnie niezna.ezne zmiany. - Mecz 
2Z p.p. t Warszawianka - po 47. wiemy s·ię wreszcie, komu przypadną irelberg. Lódt. ul. Piotrkowska Nr. 45, rozegrany zostanie w sali teatru Scala. 

414 tnec7.e przyniosłv w roku bleią~ w udziale nagrody. j Nacrody sportowe). 
cym w:vintk nierozstrzygnięty. Jest to Dla lcp;s·zej orientacji przyipomtnamy, Buciki lekkoatletyczne z kolcami Zastępca Kłumberga. 
scł!le trzecia ezęść wszystkich rozgry- ie dla uczestników konkursu przezna- (Firma Wurm, Kraków. uJ, Szewska 5)· 
wek tegorocznych. Charakte·rysty<:zne, czone zostały następujące nagrody: l(inoteątr $1Q1ice, Kraków ul. Lu- W prasie czechosfowackiej ukazała 
ie "' tej liczbie Warta osoiągnęła tylko 10 korcy wetrla g6rn<>śl~slf.lego (fir· bicz 15 - 5 biletów Po 2 osoby). się wiadomość, że PZLA ma zaangato-
i'eden wynLk remfisowv. ma Stan. SchmZdlinsr, J(rak6w. telefOn Trzy nagrody pieniężne po zł. 30, wać ''V! przyszłym sezonie lekkoatlety~z-

NaJwlęcej remisów O•sf~ginę~y Cra- 17612). 20 i 15. • !nym iako trenera, głośn~go przed n~e-
covla. f 22 p.p., gd'VIŻ po 5, oale;J na~tę- pierwszorzedneJ jakości rakieta {fłr- piłka siatkowa (Składnica sportowa dawnym czasem ~zesk1eg? śre~10-
nu.f,: t.K.S., Ruch, W~sła. W~rszaw1an- ma StadJon. Kraków, ut. Grodzka 26). OtlJDł)iada, Lublin. ut. Kościuszki tt). dysta1:1sowca Vohrahka, ktory ob1ąłby 
ka, Oubarnla. Czarni t Polonia - P<> 4, K<>stjum treningowy z błY5kawicz· 6 biletów do kinoteatru Splendid. fu.nkc1e trenera po Klumbergu. 
LerJa - 3 1 Pogoń - 2. nym zamkiem (Składnica !f>ortowa Sta· 5 biletów do kinoteatru Casino. 

NaJwlęceJ bramek w ~g-orocznyc:h djon, Łódź. ut. piotrkowska 183). 4 bilety do kinoteatru ~plcd!d. 
rozrrYw~ach padło n:a meczu Warta.- Lu~ towy - N. B. Mirtenbaum, t para obręczy drewnianych. fartu-

Ciekawy komunikat 
Związku Zwiqzk6w Sportowvch Wtsła 8 .3, kiedy sędzia 11 razy odigwiz- składnica sportowa. Lódt, ut. J>łotrkO- chowych opatentowanych do rO\veru. 

dał zdobycie bramki. I wska 69). firma Arius, Lódź, ul. Doły Nr. Z-4). O charakterystycznym wypadku jaki 
miał micjs<:e w czasie ostatniej Olimipja­
dy dowiadujemy się obecnie z pisma Z. 
Z. wystosowanego d'O pos·zezególnych 
związków państwowych. Oto jego brzmie 
nie: „Ponieważ zdarzył się wypadek, ie 
zawodnik drużyny olimpijskiej swói strój 
reprezantacyjny z emblematami Polski 

Tegoroczny mistrz Ligi - Cracovlaj 1 para butów footbalowych (Skład· l2 kawałków mydła toaletowe~o 
~~i:'~~.1~~zó:Vir"afagr~~ :rie:ia~ 11ca .sportowa. tód:t, R. KoWaJsk~ ulica Lwowian-ka (f'irma Tlen, Kraków, Ry· 
ta 7 t zremlsowara z. Warta wygrała 13, 11 Listopada 26). 

0 
•• nek Główny 41). 

pri;egrała 8 l :iremisował:t I. Ł.K.S. wy- 2 kapelus.ze kajak we (Firma S. Wie Oraz 25 nagród pocieszonła w posta­
giral 11. przegrał 7 i zrerntsowal 4. Legia ner, fabr. skład kapeluszy, Kraków, ul. cl bezpłatnych miesięcznych prenume· 
wygrała to, przegrała 9 i zremisowała 3, Stradom 5). rat „ExPressu„. 
Ruch wygrał 7, przegrał 11 ł zremiso- p d p Isk s . 
:r!~~<>:~~a4~tV:~~z~~ra~:r:g~a~ rzB mBGZBm O il - ZWBC)il 

podarował komuś samowolnie, Zarząd 
Związku Polskich Związków Sporto· 
wy~h - Polski Komitet Olimpijski prosi 
WPanów o wydanie zarządzenia zabra­
niajf\cego suTowo podob~ych darowizm, 

ta 8, przegrała 10 i zremisowała 4, Gar- Zmiany w s~ładzie reprezentacji Polski 

Porażka Rana 
Polska reprezen.tacja bokserska na lskonafego reprezentanta w osobie Ma- a t.o .głównie z ~wagi na t_o, aby nie .do­

mecz ze Szwecją ulegnie prawdo1>0dob- tu'Szczyika. pusc1ć by na uhcac~ miast zagramc~­
nie ni,eznacznym zmianom. Matuszczyk z.najduje się dz.iś w do- nych pok.azywały s1ę w .reprezentacYJ-

w Nowym ~orku Wobec słabej formy. jaką W'Y1kazall brej formie, jest bokserem niiezwY'k1e nych stro1ach sportu polskiego, osoby nte 
w poniedziałek odbyło się w Nowym ubi·:~dej p1edzieli Wocka i ~~lus, tstnieJe ambitnym i twardym t zdaniem naszem I mające nic wspólnego ze sportem poi­

.Jorku spotkan.fe bokserskie mlędzv po- mozllwos~. że ~ wai~ze c1ęzkleJ re.pre- winien on znaleźć się w szeregach na- skim". Wypadek .zgoła niespodziewany, 
la:kiem Edwardem Rainem a holendrem zentowac będue Po:~kę TOłJ!as~wsk.i, szej ósemki reprezentacyjnej. to też ze zrozumiałych względów zarząd 
van Klaverenęm. z~ś w_ wa~ze kogucie] odbędzie s~ę keh- Nawiązując do s'potkania nidzielnego Z.Z. pomija w swym komunikacie naz-

ZwYCiestwo octnfósł holender który mmac1a między Polus~ a Forlans I~. w Poznaniu, warto zaznaczyć, że szwe- wiska tego niezwykłego ofiarodawcy. 
na 10 rund rozstrzygnął 7 na sw~Ją ko- Dziwnym wydaje się eksperyment z dzi przy~ywaja do ~olski w sobotę. . Oryginalna odmiana 
rzytć. wa·gą kogucią. W medz1ele zwiedzać będą goście 

Warto zazna~zyć, u polak z,najduje Czy .dopra'?'dy ·.kapitan zwiąZiko~y Po~nań. Zawody roze~rane ~ostaną w hokeja 
si·ę jeszcze w słabej formie. P.Z.B. me zda3·e s~bi,e sprawY z te~~>, ze hali wYStawoweJ 0 giodz. 19-eJ. Oryginalną odmianę hokeja zademon 

na Sląsku posiadaJą w tej kategon1 do- strował jeden z klubów berlińskich. Gra 

Kto wałczy 
na zawodach bokserskich 

K.P. z;ednoczone. 
W dniu jutrzejszym, na zawodach 

KPZjednoczone, o godz. 19-ej, odbędą 
się następujące walki: Brzęczek (Zj.)­
WoJciechowski (G), Michalak (Zj.)­
Wiesław (Sok.), Kijewski {Zj.)---Nikono­
row (IKP.), Roguszewski (Zj.)-Krum (G) 
Stanikowski (Zj.) -Woźniakiewicz (G), 
Marczewski (Zj.)-Banasiak (IKP), Sei· 
del (Polol'.ia)-Stahl I (IKP), Jaskółka 
(Zj.)-Lompieś (IKP).-Najeiekawiej za­
po'Wiadają się walki ostatnich czterech 
par. 

--• - jest taka sama jak normalnie z tą tylko 

Jeszcze Jedna walka DdPO\V(PdZI RBdi1kCJi ~r~~i~h~e zG;ao~i~~a~~r~z~i~~~~:Ch 
Wocka-Konarzewski . już przed wojną, spodobała się baraz.o 

A •. Leszcz}'.dsld - Orudzl:1dz. PrzyJęhśmy publiczności i obecnie tworzy się i'uż kił 
Jeszcze nie ~rzebrzmiały echa skan do w1adomośc1. . 

dalicz.nei' walki Konarzewskiego z Woc· M. Synaderka - Lęczyca. Owszem, został ka dalszych druzyn. 
„ Pan do1'\15Zczony. Vi ł • d • 

ką, a już szykują nam nową „sensację · J. Padlowskl - Lódt. WY!\ikl ogłoszone zo- r 8 0 e 0 Je Z 1 e 
Tym razem w stolicy ma się odbyć pow- staną w naiblltszych dniach. 
tórzenie premjery i zawodnicy powyżsi A. Luft - lódt, Został Pan dopuszczony. 
mają się spotkać w walce „rewanżowej" L Omca - Częstochowa. Kupony nadeszły. 

d · h Otman Oranny - Cieszyn. Otrzymali~my. 
w ramach zawo ów organizowanyc o. Llchtlnger - Kraków. Bierze Pan udział 
przez Skodę w dniu 18 grudnia. W spra- w losowaniu. 
wie tej walki bawił w niedzielę w Lodz.i K. Andrasz - Kraków. Prosimy o pofatygo• 
specjalny dele~at klubu war&zaW!lkiego, wanie si~ do naszej redakcli w Krakowie, ulica 
kto. ry przeprowadzt'ł rozmowy z ... intere Pijarska 4, w bardzo pilnej sprawie. 

"'"' R. Danisz - Swletocbowlce. Kupony otrzy-
sowanemi stronami. maliśmy. 

na tournee do Amervki. 
(C-S) Znany długodystansowiec fiń­

ski Virtanen, ktJry występował również 
w Polsce, wyjetdża na trzymiesięczne 
tournee do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
będzie startować wraz z najlepszymi bie 
gaczami amerykańskimi w krytych ha­
lach. 

Konto P K O Wydawnl•ctwo Repubł1•ka" Nr 68 148 Redallcla 1 Admlf!lstracla: l.ódt. Piot•kowslca 49. TeL AdmlnlstracJI: 122-u. 
• . • • " • • • Tel Redakc1i: 12i· Z4. 136-43, 136-4.t. 189-0U. • 

Prenumerata: z kosztami orzesvud oocztowej 21. a :r. so miesiecznic Ogłoszen ia-• W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowv (na stronie 4 szpalty I. 
• nekroloi:I 40 itr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 cro1z1. 

nałmnielsie zł. UO. Ponuklwanle oracy: za slowc JO groszy. naimnieJ.sze zl. l.20. 

Za wydawce I druk.: Wydawm.:uvo ..Ropublika„10.1 ocr. oda ndal"o1 odpowiediiatnv: Jaa Orobelniak. Lódi. Piotrkowska .49. 



Sr. 8 

Rrgantyna zamyka 
bramy 

dla emigrantów 
Buenos Aires, 30 Hstopaidla. 

(t) W zwiąZiku ze wzirnaga:jąoem się 
bezrobociem rząd wyldiał rozporządzenie 
zamykające całkowicie bramy dla emi­
gira11t6w, począwszy od 1 grudnia r. b. 
Zezwolenie na · przyjazid otrzymają tyl­
ko emigranci, posiadający kontrakt pra­
cy, potwierdzony przez włrud-u argen­
tyńs1dte oraz osoby, którym krewni za­
pewniiają uitrzyma'llie. 

Kartki na drzewo 
I wagial 

wprowadzono w Sowietach 
Moskwa, 30 11stoPada. 

{t) Rząd sowi.ook~ n.ie moiże w dal­
szym ciąigiu opanować sytuacji aiprowi­
zacyij1t1ej, która obeoniie przedstawi,a się ' 
niezwyikle opłakanie. Wczoraj uikazało 
Słe znoW'U za:rzą1drenie o WtProwadzeniu 
karteik na drzewo o;pałowie oraz węgiel. 
Zarządzemde to "W!Prowadza srereg !ka­
tegorji, wprawnioll}'IOh do otrzymyiwa,nia 
opału na zimę. 

Podróż łódką dokoła 
świata 

Smialy wyczyn żeglarza 
TaWn, 30 lirstopad~. 

(it) Z portu taninslkieg"o UJdtade się j.ur­
tro w podróż dokoła świata łódką Zltlainy 
ieg1arz, W ailrer ~ który przie,płyinął już 
w ubiegłym roku At'lantylk. W wdrózy 
tej weźrme udział dW'Uch pasażerów oraz 
drlenniikairz estoński. 

~B. premier litewski 
powędrował do więzienia 

Kowno, 30 listopada. 
{t) B. premier Htewski, Petmlis, ska­

:iany nieda:wno na rok więzienia przez 
sąd aipelacyj1ny, rozpoczął wczoraj od­
sia1d~wa-nie kary. 

Za1rząd więzienia udzielił mu srere.g 
Ulg. Między inneimi będzie on posiadał 
prawo przyijmowania wizyt oraz zajirno­
wainia się pracą naufi{ ową. 

B. premjer osadzony wstał w specjal­
nie dla nieg"O urządzonej 'PQjedyńczej 
oelil 

1932 ~Y!HZ5'' 30.Xl 

'W roc Ie da 

Rok rocznie w dniu 2\listopada odbywa· się przed pałacem belwederskim, w 
którym w r. 1830 mieszkał Wielki Książę Konstanty, uroczysta zmiana warty. 
Wartę zaciąga w tym dniu już od szeregu lat pluton Szkoły Podchorążych pie­
choty z Ostrowi Mazowieckiej, w mundurach wojska polskiego z r. 1830. -

Na zdjęciu widzimy moment zaciągania warty. 

Słynna akrobatka amerykańska Timy Kline popisywała się przed kilku dniami 
przejeżdżając na linie, zawieszonej na drapaczu nieba w New-Yorku, z jedne­
go domu do drugiego, przyczem trzymała się tylko zębami za zawieszony 

blok. . 

Nr. 334 

6rac J ź z •• „ 

W miejscowościach górskich wypadły 

już obfite śniegi. wobec czego sporty 
zimowe są tam już uprawiane nawet 
przez najmłodszych „zawodników". 

Wybitna rekordzistka amerykańska, 
Eleonora Holm, została za~gażowana 
do jednej z wytwórni filmowej w Hoł­
lywood i nie będzie więcej brała udzia­
łu w przyszłych zawodach olimpij-

skich. 

Codzienna nowelka Marj'i nie wirócę, gdyż ni1e mogę znieść( najUJlrochańszą małżonkę. Zwracałem 
. takiego życia. I się do rozmaitych bim wyiwia:dowczych. 

fid„,-e ,-e„ ... „OrJ-0 - Wyobraź pain sobie, Marja mnie nielpolich }!d. Wres~cie udało się mu ją 
a _,a I'„ a 'fi zatrzymała. odinalezc w Paryw. 

I Przez kHka godzin krążyłem po mie- Spotkainie nasze było rozczwlające. 
- Miły pan<ie LudwHru - rozipoczę- na dłuższy okres. Nie sprzeciwiałem się Iście. Nie wiedziałem, jak mam postą•pić. Marja rnuciła mi się w ramiona, przysię­

łem - ostatnio spoty.kaimv się w tej ka- jej, bo ją kochałem bardzo gorąco. Kochałem przecież Marję gorąco i chęt- gając, że w ciągu tych czterech lat sz.u­
wiarni p~awie codziennie. Rozmawiamy Od czasu do czasu dochodziło pomię- nie powróciłbym do h.ctelu, ale nie uczy- kala mnie na calem świecie. Odpowi-e-
o rozmaitych rzeczach, poruszając dość dzy nami do drobnych niepomzuirnień. młem tego. Miałem przecież godność działem jej. ż.e i ja to samo robiłem. 
często bardzo mtymne sprawy. Do tej Wyobraź pan sobie, że ona byla za- osobistą. „.. Szczęście nasze, niestety, trwało bar­
po:ry jednak nie mówił mi pa.n o jednem. zdrosna i ciągle miała do mnie pretensje, -' „Mje·,.PrzYlPQmLn.am sobie już teraz, w dzi krótko. SpędzHiśmv ze sobą tylko 
Czy pan jest żonaty? że zbyt wiele zwrncam uwagi na roz- jaki sposólb znalazłem się przed kasą to- jed111ą noc. Rano, gdyśmy jeszcze byli 

Ludwik natychmiast stracił dobry mai,te kobiety. A przeciież właściwie ja warzystwa okrętowego. Po południu w paryskim hotelu, Marja nagle powie-
humor. powinienem był czymć jej tego rodzaju jechałem. już do Liverpoolu. W mieście działa: 

- Trudno mi jednem słowem odpc- wyrzuty. Maria bowiem w każdem mie tern spędziłem 1aledwie kHka. dm. Uda- - Nie mogę ternz zrozumieć, dlacze-
wiedzieć na to pytanie - westchnął. - śde była otoczona rojem wielbicieli. tern się następ'nie do LQlndtynu, skąd zko- go w Belfaście uciekłam od cicl>ie! 
Jestem właściwie żonaty, ale nie miesz- Wiedziałem doSikonale. że mogę mieć do lei ' pojechałem do Atnen~ki. . - Tyś uciekła ode mnie? - spyta­
kam z moją połowką i nawet nie wiem niej całkowite zaufanie, ale mirrJJO to, ja- - A co się stało z pańską żoną? - łem zdziwiony. - Ale przcież ja ucie-
gdzie się ona znajduje. Chciałbym bar- ko mąż, miałem przecież· pewne prawa. przerwałem mu tę opowieść. kłem. 
dzo żyć z nią razem, ale niestety w się Przyjechaliśmy do Belfastu. W luk- - Nie wiem, nie z,et'knąłem się z mą - MyHsz się - przerwała mi nie· 
me udaje. · su.sowyim hotelu zawa,rliśmy znajomość ani razu. cierpliwie. - Gdyś tyilko wyiszedł z ho-

- Dlaczego? - spytałem zacieka- z jaJkąś młodą hrab~ną. Ni,ewiasta ta - A z tą hiraibtną? - pytałem dalej. telu, porwał3Jll1 wa-lizy i ucie'klam z tege> 
wi-ony. baridzo się mną zaii.nteresowała. - Hrabiną? Ależ ona ni1e odgryWa- miasta. 

- Opowiem panu wszystko. To jest Bóg mi świadkiem, ż.e umkaiem jej ła żaid1I1ej roli! Po kilku dniach nawet Te słowa zapoczątkowały nową, w}el 
dłuższa historja. Gdy się ożeniłem, mia- towarzystwa i że nie zdradziłem mojej ju.ż nie pamiętałem, jaik wyglądała. ką awanturę. Skończyło się na tern, ż'.e 
łem już czterdziestke. Moja Ma,ria li- Marji! Hrabina zresztą nie była w moim Wspommałem juQ: panu. że wyjechalem znów uciekłem od Marji. 
czyla 25 wiosoo i była bardzo u.rodziwą guście. do Ame·rylki. Spędziłem w Nowym Jor- - T co się stało dalej? - spytał~/ 
niewiastą. Kochałem ją gorąco i jestem Mairja nie dawała mi jednak spokoju łm cztery lata. Przez cały ten czais, me1go przyijaciela. 
przekonany, że i ona odwzajemniała mi 1 przez kHka dni obrzydzała mi życie Bóg mi świadkiem. marzyłem ty~ko o - Od awantury w hotelu pary.skir.i 
się tern samem. ciągłemi scenami zazdrości. Marji. llebym dał wówczas, bym mógł - westchnał ciężko - mi,nęły jiu1ż trz~ 

Marja należała do tej kategorji ko- Pewnego dnia w hotelu, w którym ją przy.najmniej zobaczyć! Ale nie o- Iata. Od tego czasu znów szulkam Ma• 
b!et, które nie marzą o własnem ognisku zamiesz:kiwaliśmy, doszło do wielkiej trzymałem od ni,ej absolutnie żadnych irji. Tym razem jednak nie mogę jej od· 
domowem i lubią ciągle zmieniać miej- awantury. Marja znów czyniła mi bez- wiaidomości. Nie wied1ziałem gdzie się na,leźć! 
sce pobytu. Podróżowaliśmy więc po,podsfawne wyrwty. Chv.ryciłem pierw- ona znajduje i jak się jej powodzi. 
Europie, a nawet i Azji. Marja. w żad- szą z brzegu walizkę 1 wyskoczyłem z Po czterech latach wróciłem do 511-
nem .mieście nDe chciała się zatrzymać pokoju, oświa:dczając, że już więcej do ropy umyślnie po to, by odszulkać moją. 




